
Sytuacja na Wybrzeżu

Trwa rozpatrywanie 
postulatów załóg

Na terenie Wybrzeża Gdań 
skiego i Szczecińskiego oraz 
w Elblągu trudna sytuacja nie 
uległa zmianie; 26 bm. trwa­
ły nadal strajki. Komisje rzą 
dowe rozpatrywały postulaty 
strajkujących załóg.

Na Wybrzeżu Gdańskim 
przedmiotem żywego zaintere 
sowania społeczeństwa jest 
przebieg rozmów toczących 
się między komisją rządową 
a przedstawicielstwem straj­
kujących. Rozmowy te, oce­
nia się jako trudne, lecz ab­
solutnie szczere i prowadzo­
ne w świadomości, że po­
rozumienie jest możliwe i ko­
nieczne. W mieście panuje ład 
i porządek, mimo wielu trud 
ności .dnia powszedniego. W 
utrzymaniu komunikacji oso­
bowej i transportu, towarowe 
go pomagają samochody i au­
tokary zakładowe. Wyczerpu­
ją się zapasy benzyny, mimo 
interwencyjnych dostaw spo­
za województwa gdańskiego. 
Na szacunek zasługuje ofiar­
na praca służb zaopatrzenio­
wych, personelii sklepów, 
przedsiębiorstw komunalnych 
Trójmiasta. Zdyscyplinowanie 
społeczeństwa oraz, wzajem­
na ludzka życzliwość łagodzą 
wiele codziennych trudności. 
Władze wojewódzkie w opu­
blikowanym na łamach prasy 
oświadczeniu składają serde­
czne x podziękowanie wszyst­
kim pracownikom służb publi­
cznych, którzy odnoszą się ze 
zrozumieniem do wielu pc^tu 
latów załóg strajkujących, roz 
wiązania nabrzmiałych kwe- 
s tli s po łe c z n o - go s po d a r c z y c h 
oczekują nie przerywając pra 
cy.

W Szczecinie również trwa 
ją nadal strajki. I tu ofiarnie 
pracuje handel, miejscowa 
służba zdrowia, funkcjonują 
żłobki i przedszkola. Warunki 
pracy nie są łatwe. Załogi za 
kładów o charakterze usługo­
wym najdotkliwiej odczuwają 
brak połączeń tramwajowych 
i autobusowych. Większość 
ludzi musi chodzić do pracy 

na piechotę. W warunkach 
Szczecina, który obszarem do 
równuje Warszawie oznacza 
to, iż niektórzy pokonywać mu 
szą w obu kierunkach po kil­
kanaście kilometrów dzien­
nie. W mieście pojawiła się 
wielka liczba rowerów. Lu­
dzie pomagają sobie wzajem­
nie. Właściciele prywatnych 
samochodów sami, z własnej 
inicjatywy, zabierają matki 
odnoszące do żłobków i przed 
szkoli swoje dzieci. W mieście 
panuje ład i porządek.

W Elblągu sytuacja nie u- 
legla zmianie. Kluczowe zakła 
ay przemysłowe nadal nie 
pracują, podobnie przedsię­
biorstwa budowlane i. trans­
portowe. Wprawdzie podsta­
wowe artykuły zostały rozwie 
zionę do sklepów, ale ich za­
pasy zaczynają się kurczyć. 
Coraz dotkliwiej odczuwalny 
jest brak węgla i koksu, za­
równo w mieście jak i w oko 
licznych wsiach.

Od wielu załóg m. in. z war 
szawskiej FSO, z Ursusa, WKS 
Świdnik, z Befamy w Bielsku 
Białej i szeńegu innych wpły­
wają pytania jaki jest charak 
ter postulatów i jak przebie­
gają rozmowy pomiędzy korni 
sją rządową a międzyzakłado­
wymi komitetami strajkowymi 
w Gdańsku i w Gdyni.

Dziennikarz Polskiej Agen­
cji Prasowej uzyskał informa­
cję, że komisja 'rządowa przed­
stawiła propozycje rozwiąza­
nia problemów płacowych i so 
cjalnych na zasadzie uwzględ 
nienia z jednej strony żądań 
pracowniczych a z drugiej 
realnych możliwości państwa. 
Dotyczyły one zwiększenia 
płac, uruchomienia mechaniz­
mów wyrównujących wzrost 
kosztów utrzymania, zwiększę 
nia budownictwa mieszkanio­
wego, poprawy zaopatrzenia 
rynku, podniesienia zasiłków 
rodzinnych, podniesienia rent 
i emerytur.
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Na Jasnej Górze

Potrzeba rozwagi, roztropności, 
pokoju i ducha pracy

Kazanie Prymasa ks. kard. S. Wyszyńskiego

W czasie religijnych uroczy­
stości w Częstochowie w dniu 
2'3 bm. wygłosił kazanie 
Prymas Polski kardynał Ste­
fan Wyszyński. — Przed 
chwilą ojciec generał od­
czytał nam Ust nadesłanr 
przez Ojca Świętego Jana Pa­
wła II z okazji dzisiejszych u- 
roczystości. Widocznie Ojcu 
Świętemu bardzo zależy na 
tym. abyśmy mieli świadomość 
iego między nami obecności i 
iego wśród nas modlitwy, dla- 
teso, że i ja otrzymałem w 
Warszawie list szczególny, oso 
bisty, odręcznie napisany, w 
którym Ojciec Święty odwołu­
je się do Matki Najświętszej, 
która jest dana ku obronie na 
rodu naszego. I jeżeli _ kiedyś 
dzieci boże uświadamiały so­
bie, że istnieje ta przedziwna 
wielka i trwała pomoc, danej 
ku obronie narodu naszego, 
Bogurodzicy, Pani Jasnogór­
skiej i Królowej Polskiej, to 
bodajże szczególnie teraz, w 
tych czasach, które, jak wiecie, 
są wyjątkowo trudne, ciężkie i 
wymagają przede wszystkim 
spokoju, równowagi,, rozwagi, 
roztropności i odpowiedzialno­
ści za cały naród polski. Bo 
on jest wprawdzie pod szcze­
gólną opieką Matki Najświęt­
szej i ona go broni, niemniej 
jednakże nie czyni tego bez 
naszej codziennej pomocy. 
Jeżeli kiedyś, dzieci boże, to te 
raz gdy naród w jakiś sposób 
dozbodżi do świadomości swo­
jej odpowiedzialności, a więc 
swoich obowiązków, a więc 
swoich prawd, w ojczyźnie, to 
właśnie teraz, ale to wszystko, 
jak mówię wymaga wielkiej 
rozwagi, roztropności, pokoju 
i ducha pracy, bez którego nie 
ma właściwie nic, pomimo naj 
słuszniejszych racji, które 
byś my mogli przytoczyć. Ma­
my już swoje historyczne do­
świadczenie, że jest ona ku ob 

.ronię narodu polskiego. To jest 
przecież doświadczenie wieko­
we, to jest ta, ten szczególny 
bodziec dla nas Polaków, gdy 

pracując i trudząc się o to bar 
dzo wiele, wierny, że ona jest 
ku naszej pomocy, ale ludzie, 
którzy tym duchem się kieru­
ją wiedzą też, że jest to ich 
bodziec dla naszego działania, 
dla naszej codziennej pracy, 
codziennego trudu, ona jest ku 
pomocy. I dlatego też, dzieci 
boże, wiemy, że Jasna Góra w 
opinii narodu i w naszych dzie 
jact jest jakąś wieżą', jest ja' 
kąś stanicą, jest jakąś twier 
dzą, gdzie dochodzimy do polo, 
ju dochodzimy do równowagi 
gdz’e się uspokajamy, gdzie 
zaczynamy trzeźwo myśleć, 
pod kątem naszych obowiąz­
ków, zadań i praw.

I dlatego też wiadomo, gdy 
wszyscy tak patrzą na Jasną 
Górę, że Jasnej Góry dotknąć 
nie można. To jest tajemnica 
dziejowa, jakaś szczególna ła­
ska opatrzności bożej, która tu 
taj działa ód sześciu już wie­
ków. Ale gdy sobie to histo'- 
ryczne doświadczenie stawia­
my przed oczyma, gdy wiemy, 
że w ostateczności tak jest, że 
wtedy gdy już wszystkie świa 
tła — zda się — ppgasły dla 
naszego narodu, jak mówił 
wielki wróg, najeźdźca narodu 
i Kościoła w Polsce, przed la­
ty, to jeszcze jest ona, ta Ma 
donna Czarna, z Jasnej Góry, 
jeszcze jest ona. Jednak pa­
miętajmy, że skuteczna obro­
na narodu przez Matkę Naj­
świętszą wymaga też i naszej 
pracy, obrona, której oczeku­
jemy w tylu chwilach, w osta 
tecznych chwilach, nie może 
oznaczać biernego oczekiwa­
nia, aż przyjdzie nam pomoc 
z nieba. By zasłużyć na tę 
obronę ze strony Najświętszej 
Panienki, trzeba wypełniać 
obowiązki, które spoczywają 
na każdym człowieku, obo­
wiązki, które spoczywają na 
życiu społecznym, na naszym 
życiu zawodowym,' na życiu 
pracy. Im lepiej wypełniamy
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Plenum CRZZ

Konieczność głębokiej odnowy
w związkach zawodowych

26 bm. odbyło się w War­
szawie XVI plenum CRZZ, na 
którym dokonano krytycznej 
oceny działalności ruchu za­
wodowego oraz podjęto wnio­
ski wynikające z obecnego 
kryzysu społecznego i politycz 
nego. W opinii CRZZ, konie­
czna jest głęboka odnowa ru­
chu zawodowego, rozszerzenie 
jego uprawnień, zacieśnienie 
więzi z załogami robotniczymi 
i skuteczna obrona ich intere­
sów’.

Plenum przyjęło rezygnację 
Jana Szydlaka z funkcji prze 
wodniczącego CRZZ i członka 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych.

Na przewodniczącego CRZZ 
plenum wybrało Romualda 
Jankowskiego, dotychczasowe­
go przewodniczącego ZG 
Związku Zawodowego Meta­
lowców.

W dyskusji zabrąło głos 18 
mówców, wśród nich przedsta 
wiciele związkowców Wybrze 
ża. W postanowieniach plenum 
nawiązało do zgłoszonych 
przez nich postulatów.

Wskazywano na słabości w 
działalności związków zawo­
dowych, które nie dość odważ 
nie przeciwśtawiały się decy­
zjom godzącym w interesy lu 
dzi pracy. Równocześnie przy 
taczano liczne przykłady de­
cyzji administracji państwo­
wej i gospodarczej świadczą­
cych o ograniczaniu upraw­
nień związków zawodowych i 
podejmowanych często wbrew 
ich opinii.

Węzłową obecnie sprawą 
jest określenie zasad stosun­
ków między związkami zawo­
dowymi a administracją pań­
stwową i gospodarczą na wszy 
stkich szczeblach. Szczególnie 
ważne jest zapewnienie instan 
cjom związkowym warunków

Wystąpienie I sekre­
tarza KW PZPR w 
Poznaniu — Jerzego 
Zasady—IV Plenum 
KC drukujemy na stro­
nie 2-

Narada przewodniczących
i sekretarzy wojewódzkich SD

26 bm. w Centralnym Korni 
tecie , Stronnictwa Demokra­
tycznego odbyła się narada 
przewodniczących i sekreta­
rzy wojewódzkich instancji 
stronnictwa. Obradami kiero­
wał przewodniczący CK SD 
T. W. Młyńczak'. Omówiono 
aktualną sytuację polityczną 
i społeczno-gospodarczą kraju.

W trakcie dyskusji wyrażo­
no głęboką troskę i niepokój 

do faktycznego współdecydo­
wania i współuczestnictwa w 
pracach nad projektami wie­
loletnich' i rocznych planów 
społeczno-gospodarczych. Doty 
czy to zwłaszcza zatrudnienia, 
świadczeń społecznych, nakła­
dów na działalność socjalno- 
bytową, funduszów spożycia

NOWO WYBRANY t
PRZEWODNICZĄCY CRZZ

Romuald Jankowski urodził 
się w 1921 r. w rodzinie nauczy 
cielskiej. Pracę zawodową roz­
począł jako tokarz w Warszaw 
skich Zakładach Metalowych. W 
czasie Powstania Warszawskiego 
aresztowany i zesłany do obozu 
koncentracyjnego. Po wojnie pra 
cował w zakładach produkcyj­
nych, a także w placówkach oś­
wiatowych w woj', wrocławskim 
i lubelskim.

Po wojnie działacz PPS, po 
zjednoczeniu ruchu robotniczego 
w 1948 r. — PZPR. Pełnił m. in. 
funkcje sekretarza propagandy 
KP PZPR w Lublinie, a od 1967 r. 
był sekretarzem KZ PZPR w 
WSK Świdnik. W 1970 r. wybra­
ny przewodniczącym WRZZ w 
Lublinie, a w 1977 r. metalowcy 
powierzyli mu funkcję przewod­
niczącego ZG swego związku. 
Od VII Kongresu Związków Za 
wodowych jest członkiem Pre­
zydium CRZZ.

zbiorowego i indywidualnego, 
ochrony zdrowia, bezpieczeń­
stwa i higieny pracy oraz bu-
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w związku z przedłużającym 
się strajkami w niektórych za 
kładach pracy, podkreślano że 
pogarszają one złożoną sytua­
cję społeczno-gospodarczą kra 
ju, utrudniają rozwiązywanie 
słusznych postulatów i po­
trzeb, jak również powstałych 
i narosłych wcześniej trud­
ności i zaniedbań. S^wierdzo-

Dokończenie na str. 2

Pogrzeb
Zenona Nowaka

26 bm. na Cmentarzu Komu 
nalnym na Powązkach odbył 
się pogrzeb — Zenona Nowaka 
bojownika ruchu robotnicze­
go. zasłużonego działacza par 
tyjnego i państwowego.

Trumna* ze zwłokami Zeno­
na Nowaka została wystawio­
na w domu przedpogrzebowym 
U. stóp katafalku purpurowe 
poduszki z najwyższymi od­
znaczeniami zmarłego, obok 
partyjne poczty sztandarowe. 
Wokół trumny wieńce i kwia 
ty Żołnierze Kompanii .epre 
zentacyjnej WP pełnia wartę

Ostatni hołd oddali zmarłe­
mu: Władysław Kruczek. Emil 
Wojtaszek. Henryk Kisiel, Je 
rzy Muszyński.

Drugi Letni Festiwal Muzyczny rozpoczął się wczoraj w Pozna­
niu. Pod hasłem „Johannes Brahms — nowy romantyzm” Wiel­
ka Orkiestra Symfoniczna Polskiego Radia i Telewizji z Katowic 
pod dyrekcją Stanisława Wisłockiego prezentuje twórczość sym­
foniczną oraz koncerty instrumentalne tego wybitnego kompo-y- 
tora. Koncerty odbywać się będą codziennie do soboty. Oprócz 
katowickiej orkiestry i tria WO SPRiTV z Wandą Wiłkomirską, 
Konstantego Andrzeja Kulki — solisty wczorajszego koncertu 
wystąpią również inni wybitni soliści polscy i Amerykanin Eugene 

Indjic. (wig)
Fot. — R. Królak

Zagraniczne echa 
wydarzeń w Polsce

Posłanie Jana Pawła II

Nad otwartą mogiłą zmarłe 
go pożegnał członek Biura Po 
litycznego KC PZPR przewód 
niczący CKKP — W Kruczek, 
który przypomniał drogę życib 
wą Zenona Nowaka, jego za­
sługi dla kraju oraz polskie­
go i międzynarodowego ruchu 
robotniczego.

Uroczystości żałobne zakoń­
czyło odegranie Międzynaro­
dówki. (PAP)

Zainteresowanie naszym kra 
jem zagranicznych środków 
masowego przekazu wiąże się 
nadal z napięciami społeczny 
mi, utrzymiijącymi się w mia 
stach Wybrzeża oraz z kom­
pleksem decyzji i zamierzeń 
podjętych przez IV Plenum 
KC PZPR. Wyraża się to w za 
mieszczanych- przez prasę świa 
tową obszernych analizach pro 
blemów przedstawionych w 
wystąpieniu Edwarda Gierka 
na plenurrf, jak też relacjach z 
przebiegu strajków i prowa­
dzonych negocjacji. W kores­
pondencjach i komentarząch 
prasy burżuazyjnej przewija 
się ton zatroskania możliwoś­
ciami międzynarodowych re­
perkusji. Nie brak doniesień 
obliczonych na tanią sensację, 
jak też zdecydowanie wrogich 
wobec naszego, kraju i jego 
socjalistycznego ustroju — ją­
trzących, kłamliwych materia 
łów.

Cała Wtorkowa prasa cze­
chosłowacka zamieściła obszer 
ne fragmenty wystąpienia Ed­
warda Gierka na IV Plenum 
KC PZPR. „Rude Pravo” pd-

sze, że E. Gierek podkreślił, iż 
trzeba będzie pracować nad” 
programem dalekosiężnych 
zmian w gospodarce. Zmiany 
te należy starannie przemyś­
leć i przygotować. Dziennik 
zwraca uwagę, że wśród postu 
latów wysuwanych przez ko­
lektywy pracownicze ważne 
miejsce zajmuje zagadnienie 
związków zawodowych. Zbli­
żający się kongres związków 
zawodowych powinien stać się 
reprezentatywnym forum mas 
pracujących Połski. Musi on 
przyjąć uchwały określające 
rolę, miejsce i formy działa­
nia ruchu związkowego.

Wydarzenia w Polsce nadal 
nie schodzą z czołówek prasy 
amerykańskiej. Dzienniki re­
lacjonują przebieg rozmów 
przedstawicieli władz ze straj­
kującymi na Wybrzeżu robot­
nikami i komentują skład no­
wych władz partyjnych i pań­
stwowych. Przedstawiciele De 
parlamentu Stanu poinformo­
wali reprezentantów organiza­
cji polonijnych o stanowisku 
rządu USA wobec wydarzeń w 
Polsce. (PAP)

Rozpoczęła się 
debata generalna , 

specjalnej sesji ONZ
XI sesja specjalna Zgroma 

dzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych rozpoczęła de­
batę generalną na temat roz­
woju. Debata ta odbywa się 
na tle międzynarodowej sy­
tuacji ekonomicznej, którą 
przewodniczący sesji, amba­
sador Ahmed Salim (Tanza­
nia) określił jako „lodowatą i 
mroczną”.

Debata, w której wypowie 
dzą się przedstawiciele 145 
państw, rozpoczęła się od wy 
stąpienia specjalnego wysłań 
nika papieża, kardynała Gan- 
tin, który odczytał posłanie 
Jana Pawła II, zawierające 
apel o podjęcie współdziała­
nia, pozwalającego każdemu 
wnieść jego wkład W realiza­
cję nadziei każdego indywi­
dualnego CŁiowjeka i wszyst­
kich narodów. Apel dotyczy 
sprawiedliwszego podziału za 
sobów ekonomicznych w ska­
li międzynarodowej. (PAP)
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Niezbędne jest wypracowanie 
i przedstawienie narodowi 

programu wyjścia z kryzysu 
Wystąpienie I sekretarza KW PZPR w Poznaniu Jerzego Zasady 

w dyskusji na IV Plenum KC
Drodzy Towarzysze!

Nasze dzisiejsze obrady prze 
biegają w szczególnie poważ­
nej i złożonej sytuacji społecz­
no-gospodarczej kraju. Sądzę, 
że wszyscy obecni mają pełną 
świadomość tego faktu, jak 
również tego, że powinniśmy 
podjąć decyzje od których za­
leży los Ojczyzny i autorytet 
partii, decyzje których oczeku­
je od nas cały naród. Wszelka 
zwłoka w w\ pełnieniu tego 
obowiązku godzi bowiem w in­
teresy socjalizmu, osłabia siłę 
partii i napusza jej więź z łudź 
mi pracy.

Trzeba dzisiaj mówić o spra­
wach trudnych i bolesnych, ale 
nie ma innego wyjścia, jeśli 
drogie nam są ideały, którym 
poświęciliśmy tyle pasji, zaan­
gażowania i pracy.

Ostatnie dni i tygodnie są 
dla każdego myślącego Polaka 
okresem głębokich refleksji 
nad stanem Rzeczypospolitej, 
rad jej dniem dzisiejszym oraz 
jutrem bliższym i dalszym.

W iiaszym regionie, na Ziemi 
Poznańskiej, wielokrotnie wra­
camy w owych refleksjach do 
przeszłości.

Przeżyliśmy gorzkie i boles­
ne doświadczenia czerwca 1956; 
Z wielkim trudem i mozołem 
odbudowywaliśmy po tamtych 
wydarzeniach autorytet partii, 
przywracaliśmy wiarę w idea­
ły socjalizmu. Decydującą ro­
lę odegrała tutaj niezłomność 
aktywu partyjnego, mądrość 
polityczna klasy robotniczej i 
ogromnej większości społeczeń 
stwa, a także głęboka nadzie­
ja, że wnioski z owych wyda­
rzeń oędą stanowić stałą buso­
lę całej partii i jej kierownic­
twa, że nie powtórzą się wię­
cej* błędy, które doprowadziły 
do tamtej tragedii.

Niestety, w 14 lal później sta 
nęliśmy przed podobnymi dy­
lematami i rozterkami, znów 
powtórzył się uramatyczny sce 
nariusz.

Kiedy sięgamy dzisiaj, a his 
toria nas do tego skłania, do 
bogatych w treści i głębokie 
przemyślenia dokumentów 
V1U Plenum Komitetu Cen­
tralnego PZPR, z dni 6 i 7 lu 
tego 1971, to nic możemy oprzeć 
się stwierdzeniu, że o wielu 
wnioskach wtedy sformułowa­
nych — zapomniano.

Jest to stwierdzenie gorzkie, 
ale nieste^ — prawdziwe. Te­
rapia zaś, jeśli ma być skutecz 
na, nie bywa na cgoł słodka i 
przyjemna.

Klasa robotnicza i wszyscy 
ludzie pracy naszego^ regionu 
stoją zdecydowanie na stano­
wisku, że podobnie gorzkie lek 
cje nie powinny się już nigdy 
powtórzyć. Jest naszym obo­
wiązkiem wobec całego naro- 
di , wobec partii, a wreszcie 
wobec naszych przyjaciół ze 
wspólnoty socjalistycznej, aby 
wypracować taką właśnie gwa 
rancję.

Aby cel ten osiągnąć, nie­
zbędne jest, dokonanie głębo­

kiej oceny wszystkich przyczyn 
obecnej sytuacji, rzetelne usta 
lenie ich genezy, a także gra­
nic i zakresu odpowiedzialno­
ści, a wreszcie wypracowanie 
i przedstawienie całemu naro­
dowi konkretnego programu 
wyjścia z kryzysu.

W powszechnym odczuciu 
członków partii niezbędne jest 
także sprecyzowanie i ścisłe * 
stosowanie w praktyce mecha­
nizmów, skutecznie zapobiega ­
jących błędom i deformacjom, 
w działaniu partii.

Mam pełną świadomość fak­
tu, że w toku dzisiejszych ob­
iad nie sprostamy w pełni 
wszystkim tym oczekiwaniom. 
Ludzie pracy oczekują jednak 
szybkiej i konkietnej odpowie­
dzi na zgłoszone w czasie ostat 
nich, gorących dyskusji swoje 
wnioski i postulaty, zwłaszcza 
w sprawach zaopatrzenia ryn­
ku i wielu problemów socjal­
nych, w tym także budownic­
twa mieszkaniowego. Oczeku­
ją także ukazania konkretnej 
odpowiedzialności za sytuację 
gospodarczą w kraju i dokona­
nia niezbędnych zmian kadro­
wych.

1 cwarzysze!

Nie ulega wątpliwości, co 
zresztą niejednokrotnie potwier 
dziła historia, że jedną z naj­
ważniejszych przesłanek sku­
tecznej pracy partii jest więź 
jej Kierownictwa z masami. 
Gdy tej więzi zabraknie, lub 
gdy ulega ona osłabieniu, do­
chodzi nieuchronnie do sytua­
cji kryzysowych.

Trzeba niestety stwierdzić, 
że od kilku lat narastały wy­
raźne symptomy takiego zja­
wiska.

Informowaliśmy . niejedno­
krotnie na przestrzeni ostat­
nich lat Komitet Centralny o 
niedomaganiach naszej gos­
podarki, nasilających się bra 
kach w zaopatrzeniu, rozsze­
rzających się nastrojach nie­
zadowolenia społeczeństwa, o 
stale wzrastającej aktywności, 
a nawet agresywności sił an­
tysocjalistycznych. Zbyt czę­
sto, niestety, informacje te po 
zostawały bez echa, lub były 
przyjmowane niechętnie.

Aby nie być gedosłownym, 
pozwolę sobie zacytować frag 
menty dwóch takich dokumen 
tów:

W informacji z 27 listopada 
1976 sygnalizując ostry nie­
dobór wielu artykułów spo­
żywczych i przemysłowych, 
pisaliśmy między innymi: 
..Utrzymujący się od dłuższe­
go czasu deficyt artykułów 
przemysłowych i spożywczych 
powoduje niezadowolenie 
wśród społeczeństwa, zwłasz­
cza w dużych ośrodkach miej 
skich. Ujemne nastroje społe­
czne uzewnętrzniane pow­
szechnie w kolejkach przed 
sklepami i w masowych śród 

fkach komunikacji miejskiej, 
przenoszone są na teren zakła 

dów produkcyjnych. General­
nie w zakładach produkcyj­
nych, w tym "ównież w Za­
kładach „Cegielskiego” — kry 
tykuje się obecną sytuację 
gospodarczą kraju. Obserwu­
je się narastający wśród ro­
botników proces spadku za­
ufania do decyzji podejmo­
wanych przez władze cen­
tralne. Pod adresem aktywu 
partyjnego kieruje się pyta­
nie: — Co wpłynęło na gwał­
towne zachwianie pomyślnie 
rozwijającej się gospodarki 
narodowej? — Czy faktu tego 
nie można było wcześniej 
przewidzieć i podjąć odpowied 
nie środki zaradcze? Wypo­
wiedzi robotników są ostre, 
chociaż pełne troski o autory-' 
tet partii i kraju”.

W dwa Icita później, w in­
formacji- z 15 grudnia 1978 pi­
saliśmy: „Załogi poznańskich 
fabryk uważają, że założenia 
polityki społeczno-gospodar­
czej są słuszne, lecz ich rea­
lizacja znacznie odbiega od 
pierwotnych ustaleń. Załoga 
Zakładów „Cegielskiego” uwa 
ża, że konieczna jest pełna re­
alizacja uchwał partii — 
przejść od słów do czynów. 
Należy wzmóc egzekwowanie 
obowiązków, mniej winić ro­
botników, którzy chcą praco­
wać i popierają słuszne de­
cyzje partii, a bardziej zająć 
się ludźmi odpowiedzialnymi 
za złą sytuację w kraju”.

Przykładów podobnych in­
formacji mógłbym przytoczyć 
znacznie więcej. Nie jest zre 
sztą tajemnicą, że również z 
tej trybuny przedstawiciele 
Wielkopolski niejednokrotnie 
sygnalizowali o trudnych i 
istotnych sprawach partii i 
kraju. Nikt nie może więc po 
wiedzieć, że nie miał świado­
mości narastania sytuacji kry 
zysowej w Polsce.

Brak reakcji na te odgłosy 
z terenu, przy narastającej jed 
nocześnie — nieprzemyślanej 
i wręcz szkodliwej „propagan 
dzie sukcesu” — nie poprawiał 
nastrojów społecznych, a 
aktyw i aparat partyjny sta­
wiał w bardzo trudnej sytua­
cji.

Jednocześnie ułatwiło to 
działalność sił antysocjalisty­
cznych, czemu nie przeciwsta 
wiano się z konieczną stanów 
czością.

Zjawiskom tym towarzyszy 
lo odchodzenie od praktyki 
konsultacji ważnych dla kra­
ju decyzji społecznych i gos­
podarczych, podejmowanie ich 
jednoosobowo lub w bardzo 
wąskim gronie.

Dzisiaj, rolnicy poznańscy, a 
sądzę, że nie tylko oni, kwe­
stionują coraz głośniej celo­
wość zakupu bardzo kosztow 
nej, a jak wykazuje prakty­
ka, -wątpliwej jakościowo,, li­

cencji ciągnika „Fergusson”. 
Robotnicy coraz częściej py­
tają, czy w trudnej sytuacji 
gospodarczej kraju potrzebny 
był zakup niektórych innych 
licencji. Ekonomiści — i nie 
tylko oni — zastanawiają się 
nad rzeczywistymi kosztami 
reformy administracji kraju i 
ciągłych reorganizacji różnych 
dziedzin naszej gospodarki.

We wszystkich tych, tak 
istotnych przecież sprawach, 
nie przeprowadzono autenty­
cznej konsultacji społecznej.

Wnioski płynące z tych smut 
nych doświadczeń winny nas 
skłonić do ciągłego doskona­
lenia form i metod demokra­
cji socjalistycznej, do niezło­
mnego przestrzegania lenino­
wskich norm życia partyjne­
go, do otrzymywania mocnej 
i stałej więzi partii i jej kie­
rownictwa z ludźmi pracy.

Towarzysze!

W złożonej i trudnej sy­
tuacji ostatnich tygodni za­
łogi zakładów pracy woje­
wództwa poznańskiego konty­
nuowały rzetelną pracę, choć 
trzeba stwierdzić, że przebie­
ga ona w bardzo ciężkich 
warunkach.

Z jednej strony nasze za­
łogi znajdują się pod stałą i 
wciąż narastającą presją psy­
chiczną i moralną wydarzeń 
w kraju. Toczy się ożywiona 
i pełna niecierpliwości dys­
kusja. Ludzie chcą pracować, 
ale oczekują spokoju i szyb­
kiego rozwiązania istniejącej 
sytuacji.

Z drugiej strony coraz bar­
dziej zaostrza ię brak mate­
riałów i surowców do produk 
cji, co grozi przymusowymi 
postojami w pracy. Również 
to zjawisko rodzi zniecierpli­
wienie i jest źródłem szeregu 
krytycznych ocen i komenta­
rzy.

Z ogromnym wysiłkiem i peł 
nym zaangażowaniem pracu­
ją poznańscy rolnicy. W bar­
dzo trudnych warunkach te­
gorocznych żniw czynią wszy 
stko, aby zebrać jak najwięk 
szy plon i sprostać obowiąz­
kom, jakie stoją przed „zie­
lonym zagłębiem” kraju.

Z najwyższą ofiarnością i 
poświęceniem działa nasz ak­
tyw i aparat partyjny utrzy­
muje stałą, roboczą więź 
z ludźmi pracy, choć trzeba 
stwierdzić, że on także odczu­
wa ogromne zmęczenie psychi 
czne.

W przedstawionej sytuacji 
zrozumiała staje się nadzie­
ja i oczekiwanie wszystkich 
ludzi pracy na decyzje dzisiej 
szego plenum. Jeśli chodzi o 
reprezentowane przeze mnie 
społeczeństwo Ziemi Poznań­
skiej, oczekiwanie to dotyczy 
dwóch najważniejszych pro­
blemów:

1. Podjęcia takich decyzji ka 
drowych, które przywrócą 
więź partii z narodem i 
zapewnią rzeczywistą od­
nowę jej działania;

2. Zapewnienia szybkiej i 
odczuwalnej poprawy za­
opatrzenia rynku, przyspie­
szenia rozwiązania proble­
mu mieszkaniowego ludzi 
pracy, a także rozwiązania 
wielu nabrzmiałych próbie 
mów socjalnych.

Konieczność głębokiej odnowy
w związkach

Dokończenie ze str. 1 
downictwa mieszkaniowego i 
socjalnego. Przede wszystkim 
jednak chodzi tu o politykę 
płac i cen, o poziom kosztów 
utrzymania.

Żadne decyzje dotyczące 
płac, cen i kosztów utrzyma­
nia nie mogą być podejmowa 
ne bez zgody związków zawo 
dowych — podkreślono. Musi 
to być zgoda kolektywna, a nie 
pojedynczych działaczy. Naj­
pilniejszym obowiązkiem związ 
ków zawodowych jest dziś 
konsekwentne pilnowanie rze 
telnego załatwiania przez ad­
ministrację gospodarczą i pań 
stwową postulatów załóg zgło­
szonych w .czasie kampanii 
sprawozdawczo - wyborczej 
oraz obecnych, strajków i dys 
kusji toczących stię w zakła­
dach pracy.

Za konieczne uznano rozsze 
rżenie i umocnienie funkcji 
kontrolnych związków zawodo 
wych wobec działalności admi 
nistracji gospodarczej i pań­
stwowej.

Zobowiązano Prezydium 
CRZZ do poddania krytycznej 
analizie stylu i metod pracy 
wewnątrzzwiązkowej.

Analiza ta powinna okreś­
lić źródła i przyczyny słabości 
ruchu zawodowego oraz wska­
zać drogi szybkiego i skutecz­
nego ich przezwyciężenia. Po­
winna stać się podstawą dzia­
łania związków zawodowych, 
umocnienia ich roli w rozwią­
zywaniu wszystkich próbie - 
mów życia i pracy załóg, pogłę 
biania demokracji wewnątrz­
związkowej. Analiza i wnioski 
z niej wynikające będą przed­
miotem obrad najbliższego po 
siedzenia plenarnego CRZZ. Po 
winny też być omawiane w 
szerokiej dyskusji przed IX 
Kongresem Związków Zawodo 
wych.

W związku ze zgłaszanymi 
przez załogi niektórych zakła­
dów wnioskami o przeprowa­
dzenie ponownych wyborów’ 
do rad zakładowych, plenum 
zaleciło szybkie ustalenia try­
bu dokonania tych wyborów 
przy nieograniczonej liczbie 
kandydatów i zgodnie ze sta­
tutem związków zawodowych, 
tzn. w sposób tajny ii demokra 
tyczny.

Plenum przyjęło harmono­
gram prac nad projektem no­
wej ustawy o związkach zawo 
dowych. Ustawa ma zagwaran 
tować warunki do samodziel­
nego i autonomicznego działa­
nia ruchu zawodowego w syste 
mie demokracji socjalistycznej 
oraz do skutecznego wypełnia­
nia ich funkcji nadrzędnej, ja­
ką jest obrona interesów lu­
dzi pracy.

Postulowano m. in., by u- 
stawa zagwarantowała związ­
kom zawodowym kontrolę nad

Narada przewodniczących 
i sekretarzy wojewódzkich SD
Dokończenie ze str. 1

no, źe wszystkie sprawy 
Polaków, także te najtrudniej 
sze mogą i powinny być roz­
wiązywane w ładzie i spoko­

zawodowych
szeroko pojętą polityką, społecz 
ną państwa, realizowaną przez 
rząd i administrację, a także 
samodzielne podejmowanie ini 
cjatyw ustawodawczych. Za 
celowe uznano wprowadzenie 
praktyki interpelacji związko­
wych w Sejmie W opinii związ 
kowców, w ustawie powinno 
być zapisane prawo zgłaszania 
sprzeciwu wobec błędnych de­
cyzji administracji państwo­
wej i gospodarczej, naruszają- 
cy.cn interesy ludzi pracy. W 
razie wyczerpania wszelkich 
innych możliwości wpływu na 
zmiany tych decyzji, związkom 
zawodowym powinno przysłu­
giwać prawo dc strajku.

Projekt ustawy o związkach 
zawodowych po szerokiej dys­
kusji w zakładach pracy i na 
IX Kongresie Związków Za­
wodowych zgłoszony zostanie 
do Sejmu jeszcze w br.

Plenum zaleciło Prezydium 
CRZZ przyspieszenie prac nad 
projektem ustawy o samorzą­
dzie robotniczym. Ustawa po­
winna rozszerzyć uprawnienia 
KSR, zwłaszcza w zakresie u- 
chwalania planów. Wyraźnie 
należy stwierdzić, że plany nie 
mogą być zmieniane bez zgo­
dy samorządu robotniczego. 
Ustawa powinna zapewnić 
zwiększenie autentycznego u- 
dzialu robotników w zarządza* 
niu zakładem pracy, a także 
nadać samorządowi prawo do 
stawiania wniosków w spra­
wie kadr Kierowniczych w za­
kładach pracy.

Plenum powołało komisję do 
kontroli kosztów utrzymania 
i zatwierdziło kierunki jej 
działalności. V/ pracy komisji 
będą uczestniczyć przedstawi­
ciele zakładów pracy i związ­
ków branżowych oraz pracow­
nicy nauki.

Prace komisji będą też pomoc 
ne przy ustaleniu minimum so 
cialnego, które powinno być 
zagwarantowane każdej rodzi 
nie.

CRZZ zwróciła się do załóg 
pracowniczych, do całego akty 
wu związkowego, a także do 
komitetów strajkowych, o 
wspólne, wnikliwe przedysku­
towanie wszystkich proble­
mów, których rozwiązaniem 
żywotnie zainteresowani są lu 
dzie pracy, a także o wyciąg­
nięcie z tej debaty praktycz­
nych wniosków w sprawie co 
dziennej działalności ruchu za 
wodowego.

Działalność związków zawo- • 
dowych powinna, w opinii u- 
czestników obrad, znajdować 
szersze odbicie w środkach ma 
sowę go przekazu. ’ Chodzi zwła 
szcza o ukazywanie konkret­
nej działalności związków za­
wodowych, ich roli w rozstrzy 
gani u problemów załóg, o nie­
ukrywanie nieuchronnych róż­
nic poglądów między związka­
mi a administracją wszystkich 
szczebli. (PAP)

ju, bez przerywania pracy, beż 
komplikowania naszego bytu 
codziennego, z poczuciem tro­
ski i odpowiedzialności o do­
bro ojczyzny i swoich najbliż­
szych. (PAP)

Trwa rozpatrywanie 
postulatów załóg

Dokończenie ze str 1
Część postulatów miała cha 

rakter wygórowany w stosun­
ku do aktualnych możliwości 
kraju, np. dalszego obniżenia 
wieku emerytalnego czy też 
wydłużonego płatnego urlopu 
macierzyńskiego. Są to jednak 
sprawy, które będą rozpatrzo 
ne w przyszłości, gdy powsta­
ną po temu warunki.

Rozpatrzono również wiele 
innych kwestii.

Główna różnica stanowisk 

zarysowała się odnośnie struk 
tury ruchu związkowego. MKS 
wysuwa postulat powołania od 
rębnych związków zawodo­
wych. Komisja zapewniła, że 
władze sprzyjać będą by w ra 
mach istniejących klasowych 
związków zawodowych doko­
nać takich zmian, aby stały się 
one w pełni samorządną orga­
nizacją, głęboko • związaną z 
potrzebami załóg i konsekwen 
tnie broniącą ich interesów i 
praw. (PAP)

Dekoracja kosmonautów
We wtorek Leonid Breżniew 

udekorował na Kremlu naj­
wyższymi odznaczeniami ra­
dzieckimi lotników-kosmonau- 
tów.

Za odwagę i bohaterstwo 
okazane podczas lotu kosmi­
cznego międzynarodowej za­
łogi dwukrotny bohater Zwią 
zku Radzieckiego, lotnik-kos- 
monauta ZSRR. Wiktor Gor- 
hatko. otrzymał Order Lenina, 
a bohaterowi Wietnamskiej 
Republiki Socjalistycznej, kos 
monaucie - badaczowi, Pham 
Tuanowi, przyznano tytuł 
Bohatera Związku Radzieckie 
go oraz Order Lenina i Me­
dal „Złotej Gwiazdy”. (PAP)

Ujęto sprawców 
napadów na taksówkarzy

Ujęto sprawców dokonane­
go w poniedziałek napadu ra­
bunkowego na taksówkarza w 
woj. poznańskim.

25 bm. w nocy do taksówki 
na Dworcu Zachodnim w Poz­
naniu wsiadł młody mężczyzna 
7. kobietą, polecając jechać do 
miejscowości Oborniki. W pew 
nej chwili „pasażer” grożąc no 
żem zażądał zatrzymania samo 
chodu. Wywiązała się bójka: 
taksówkarza lekko rannego no 
żem w szyję zmuszono do opu 

szczenią samochodu i pozosta­
wienia pieniędzy.

Milicja rozpoczęła natych­
miast poszukiwania. W miej­
scowości Kwilcz ' odnalezieni 
samochód i zatrzymano 21-let- 
nią Lidię L. w kilka godzin 
później ujęty został 24-letni To 
masz S. W śledztwie okazało 
się, że w podobny sposób do­
konał on dzień wcześniej inne­
go napadu rabunkowego na 
taksówkarza — w Oborzycach 
w woj. poznańskim. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In- 
-'ylut Meteorologii i Gospo­
darki Wodnej przewiduje na dzi­
siaj w Wielkopolsce: zachmurze­
nie umiarkowane okresami duże 
7 nrzeloinyrm opadami

Temperatura minimalna od 8 do 
10 stopni maksymalna od 16 do 
18 stopni Wiatry słabe i umiarko­
wane

Wczoraj o godzinie 19 zanoto- 
wano nastenujące temperatury! 
ii Lesznie 1 Poznaniu —
i- w Koninie — 11. w Pile
- 15 stonnt: ciśnienie 755,6 mm 
to Jest 1007 hpa.

Dzisiejszy serwis łntormocyjny 
inrocowoł Roch KowalsU
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Potrzeba rozwagi, roztropności, pokoju i ducha pracy
Dokończenie ze itr. 1

te codzienne obowiązki, tym, 
dzieci najmilsze, możemy być 
pewniejsi, że przyjdzie po nas. 
Co więcej, im lepiej, świado­
mi odpowiedzialności za na­
ród, wypełniamy codzienne 
obowiązki dnia, tym prawa 
nasze są bardziej uzasadnio­
ne, uwarunkowane i w imię 
tych praw możemy też stawiać 
i wymagania, ale nie inaczej. 
To jest fundament tej budo­
wy, i to jest, zarazem prze­
dziwne misterium życia całej 
społeczności, i rodzinnej, i na 
rodowej i państwowej. I in­
nych dróg nie ma. Jeżeli w tej 
chwili, najmilsze dzieci boże, 
nadeszła na naszą ojczyznę ja 
kaś godzina rachunku sumie­
nia, jeżeli w tym rachunku 
sumienia budzi się poczucie 
odpowiedzialności za naród, to 
z tym się musi wiązać poczu 
cie odpowiedzialności za ży­
cie każdego z nas, za życie 
naszej rodziny, za życie całe 
go narodu, za życie państwa. 
I z tym się — podkreślam i pow 
tarzam — i będę to powtarzał 
w ciągu tych wspólnych roz 
ważań, z tym się wiąże poczu 
cie .obowiązków, które są do 
wypełnienia. I z tym się bę­
dzie wiązać poczucie praw, 
które mu zyskujemy w co­
dziennym naszym życiu. Jest 
więc odpowiedzialność współ 
na, dlaczego, bo nikt z nas nie 
jest bez grzechu, nikt z nas 
nie jest bez winy, dlatego też 
wspólna jest i wina. A może 
się ona wyrażać w różnej for 
mie, na przykład wina na sku 
tek naruszenia praw osobo­
wych człowieka, z czym sią 
wiąże deformacja moralna i 
społeczna człowieka, wina za 
brak obrony naszych praw, do 
czego jesteśmy jako ludzie 
obowiązani, zawsze jednakże 
w miarę jak wypełniamy na 
sze obowiązki. I może być 
brak tej świadomości, może 
być jakaś swoista bierność i 
niewrażliwość na dobro współ 
ne, dobro społeczne, dobro ro­
dziny, narodu, państwa. Może 
niekiedy brać górę dobro oso 
biste, dobro zawodowe — nad 
dobrami wyższego rzędu, jaki 
mi są dobra rodzin i dobra na 
rodu. Dojrzałość nasza naro­
dowa i obywatelska tego wy­
maga, byśmy $ mieli poczucie 
odpowiedzialności nie tylko za 
własne sprawy, ale byśmy 
mieli poczucie odpowiedzial­
ności i za cały na­
ród. Pamiętajmy najmilsi, z 
jakim trudem po 125 latach 
niewoli odzyskaliśmy wol­
ność, gdyśmy wiele czasu poś 
więcili na spory i kłótnie do 
mowę, wtedy zagroziło nam i 
naszej wolności wielkie nie­
bezpieczeństwo. I wtedy na­
ród się poderwał, rzucił się na 
kolana, rzucił się do obrony 
podstawowych praw, doświad 
czona naszej wierności Matka 
Najświętasza przyszła ku obro 
nie narodu naszego.

Pracowaliśmy, nie zawsze 

zgodnie z prawem bożym, i 
przyszło nowe doświadczenie, 
jakież bolesne, jakież oczysz­
czające, o którym mówił oj­
ciec Pius XII, że Warszawa 
stała się dla swych obywateli, 
jak gdyby tyglem oczyszczają 
cym w ogniu. Oczyszczenie 
przyszło. Widocznie Bóg ma 
swoje zamiary, abyśmy jemu 
wiernie i godziwie służyli, i 
dlatego też dopuszcza te doś­
wiadczenia byśmy lepiej 
doceniali dar wolności, i 
byśmy ten czas wol­
ności starannie okupywali, 
rzetelnie, uczciwie i sumien­
nie pracując. Godzi się jedpak 
że, dzieci boże, na płaszczyź­
nie tych niepokojów, które wy 
pełniają naszą ojczyznę po 
brzegi, przyjrzeć się tym dob­
rom trwałym w społeczności 
naszego narodu, tym dobrom, 
które muszą być zachowane, o 
szczędzone, szanowane i któ­
re muszą funkcjonować dzia­
łać na dobro naszej całej współ 
noty narodowej. I tutaj w tym 
właśnie rozważaniu jasnogórs 
kim, jeśli przyszliśmy do Mat­
ki Bożej jasnogórskiej, jako 
ku tej, która jest dana ku o- 
bronie narodu naszego, to nie 
przyszliśmy tutaj po to, by ko 
goś oskarżać, by jątrzyć, by 
niepokoić tylko po to, by przy 
pominąć, jak to należy do sług 
Kościoła, naśladujących Chry 
stusa, aby mówić o tym co na 
leży uszanować i co należy wy­
pełnić, aby w ojczyźnie naszej 
powrócił spokój i ład. I zaczął 
bym po pierwsze od jakiegoś 
obowiązku, który ciąży na nas 
wszystkich, na każdym z nas, 

■na kapłanach i biskupach, któ 
ry ciąży na ojcach rodzin, któ 
ry ciąży na przedstawicielach 
poszczególnych wspólnot żyją 
cych w ojczyźnie i który cią­
ży na całym narodzie i na 
władzach, które wzięły odpo­
wiedzialność za rozwój życia 
narodowego na tym etapie i 
należytego • korzystania . z wol­
ności uzyskanej, dla dobra na 
szej ojczyzny. I to jest jeden 
element, którego dlk pokoju 
społecznego, dla pomyślnego i 
normalnego rozwoju naszego 
życia narodowego i państwo­
wego naruszać nie należy. A 
drugi element — to ład życia 
rodzinnego. Na ten temat E- 
piskopat Polski tak wiele mó­
wił w swoich listach do wier­
nych, memoriałach do władz 
państwowych i pracy prowa­
dzonej przez komisje Episkopa 
tu duszpasterską katechetycz­
ną, liturgiczną, kulturalną i in 
nych. To jest wielka praca. W 
wyniku tej pracy myśmy so­
bie uświadamiali, że musi w 
naszym życiu narodowym ist­
nieć prymat rodziny.

W tym prymacie rodziny, 
tak jak w kołysce, prymat ży­
cia i obrony życia, gwarancje 
dla rodzących się Polaków, że 
ukształtowani mocami boży­
mi pod sercami swych matek 
mogą bezpiecznie w ojczyźnie 
Polaków żyć, rozpocząć swoje 
dzieje, rozwijać je i służyć’G’j 
czyźnie i wrócić do Ojca Nie­

bieskiego, na łono tego ojca, 
z którego wszelkie życie się 
wywodzi. Z tym się, będzie wią 
zało, z tym prymatem rodziny, 
prymat życia i ładu ekono­
micznego, zadanie rodzinne, 
zadanie wychowania narodu, 
wychowanie w narodzie, wy­
chowanie osobiste i społeczne, 
czyli takie ukierunkowanie 
młodego Polaka, żeby on 
wszedł w ' życie publiczne, w 
życie społeczne i w życie za­
wodowe w poczuciu przede 
wszystkim swoich obowiąz­
ków, które są do wykonania, a 
za tym i w poczuciu praw w 
ojczyźnie. Słowem, byśmy pc*- 
wiedzieli: Porządek życia ro­
dzinnego wymaga wolności re 
ligijnej, wolności kulturalnej, 
bezpieczeństwa ogniska ro­
dzinnego. W ten sposób trzeba 
by uchronić rodzinę od wszel 
kich eksperymentów wycho­
wawczych i społecznych, przy 
wrócić rodzinie ■ spokój w jej 
ognisku domowym.

A jeśli co jest pilną i jakąś 
szczególną potrzebą, to z uwa 
gi na zadania macierzyńskie, 
kobiety w rodzinie — obrona 
godności kobiety, matki, obro 
na dziewczęcia, jej czystości, 
jej szacunku należnego, bo mat 
ka służy rodzinie, służy ojczyź 
nie rnie może być znieważana, 
jak niestety często bywało. 
Szczególnie w telewizji, gdzie 
pokazywało się wielkie mnó­
stwo filmów sprowadzanych z 
zagranicy za ciężkie dewizy, 
które płaciliśmy pc to, by de­
moralizować naród i by ośmie 
szać kobietę. W Polsce kobie­
ta ma ogromny szacunek i na 
leży ten szacunek zachować, 
oczywiście musi ona sama 
współdziałać z tym, żeby ob­
rona tego szacunku była łat­
wiejsza. Ale trzeba za wszelką 
cenę uniknąć tego, by demora­
lizować i rozkładać nasz sza­
cunek, naszą miłość do naszych 
matek, do naszych sióstr, do kaz 
dej kobiety, którą przez mi­
łość ojcową, Bóg powołał, aźe 
by służyła na tej Ziemi Pol­
skiej, na tej rouzicielce narodu 
jako rodzicielka rodziny domo 
wej. To jest pilne zadanie, bo 
widzimy niezwykły jakiś roz- 
wój nieładu moralnego. Idzie o 
postdwę kobiety i stosunek do 
kobiet, ocenę kobiety, jej miej 
sce w życiu rodzinnym, w spo 
łecznym, zawodowym i narodo 
wym. To wszystko musi być 
poddane jakiejś odnowie, ja­
kiejś rehabilitacji. Stanie się 
to nie na drodze ustaw, ale 
na drodze waszej, matki i oj­
cowie, dziewczęta i młodzień­
cy, współpracy. Tak się umoc­
ni ład życia rodzinnego i do­
mowego.

A teraz po trzecie. Ład ży­
cia społeczno-zawodowego — 
tak jest zorganizowane życie i 
w rodzinie i w narodzie i w 
państwie. Są wyznaczone pew­
ne zadania w rodzinie, są zada 
nia matki, których ojciec nie 
wypełni, są zadania ojca, któ­
rych matka nie wypełni — są 
zadania takie, które muszą wy 
pełnić oni oboje Ale już w 
rodzinie kształtują się zadania 

starszego rodzeństwa, wobec 
młodszego rodzeństwa. A więc 
jest pewna kategoria zadań, 
to nie są tylko wymagania 
czysto ekonomiczne, gospodar­
cze, to są wymagania moralne, 
a więc w pewnym, wymiarze i 
religijne. 1 dlatego Kościół u- 
święca różne grupy zawodowe, 
wy duszpasterze, wiecie, że do 
was tak często zwracają się 
rolnicy, byście waszą modlit­
wą i kapłańską władzą uświę­
cali ich wysiłek rolny. Jesteś­
cie zapraszani do fabryk, aby- 
ście pobłogosławili wnętrza, 
gdzie ludzie pracują. Jesteście 
zapraszani przez kierowników 
różnych maszyn i aut, sami je 
poświęcacie, ażeby wypełniane 
były najeżycie te obowiązki, 
które oni podejmują, do któ­
rych oni czują jakąś skłonność 
czy też powołanie. To wszyst­
ko wymaga niejako z natury 
i z nakazu moralnego, uszano­
wania, ażeby mogło funkcjono­
wać w tym, żeby mogło wkła­
dać ten właśnie zasób energii 
i wartości, które* są potrzebne 
dla moralnego rozwoju bytowa 
nia całej wspólnoty narodo­
wej.

Stąd istnieje, dzieci boże, i 
moralność zawodowa i my o 
niej mówimy. Dzisiaj coraz 
częściej mówi się o moralnoś­
ci i etyce lekarskiej, o moral­
ności pielęgniarek i pielęgnia 
rzy, moralności pracowników 
technicznych, czy- fizycznych, 
prowadzących wielkie maszy­
ny, za które są odpowiedzial­
ni, na skutek tego że są nie­
zwykle kosztowne. I można 
by wymienić cały szereg ta- 

z kich działów ludzkiej pracy, 
' u których potrzebne jest, 

prócz sprawności mechanicz­
nych i zawodowych, boże bło 
gosławieństwo, A więc istnie­
je moralność zawodowa, stąd 
też potrzeba, ażeby tej morał 
ności zawodowej odpowiada­
ły pewne zobowiązania sumie 
nia, sumienność w pracy za­
wodowej. To ma ogromne zna 
czenie. Praca bowiem zawodo 
wa jest środowiskiem dosko­
nalenia osobowego. I dlatego 
też muszą tu istnieć i bodźce 
moralne. I nie można o tym 
zapomnieć, my tak często dzi 
siaj, najmilsi, narzekamy, na 
niesprawność różnych insty­
tucji społecznych i zawodo­
wych, jeden zawód czyni za­
rzuty innemu zawodowi. Umie 
my mówić o bumelantach, 
umiemy mówić o najrozma­
itszych nieudanych pracach, 
umiemy je odrzucać i potępiać, 
by zrzucać odpowiedzialność 
na inny zawód. A pamiętaj- 

- my, jak my wypełniamy *en 
swój własny zawód, jaki ma 
my wkład w życie społeczne 
i ekonomii narodowej.

■ Zapewne mogą być wszę­
dzie przeszkody. Gdy jecha­
łem dziś rano od Warszawy 
tutaj, przyglądałem się polom, 
niektóre sprzątnięte i zaorane, 
inne stoją w kopicach, a in­
ne na pniu. Pewnie może to i 
zależeć od warunków klima­

tycznych na danym terenie. 
Niemniej jednakże wiąże się 
to i z sumiennością pracy i z 
rzetelnością pracy. Wiemy, że 
gdy nie ma pracy rzetelnej, to 
najlepszy ustrój gospodarczy 
zawiedzie. I będziemy mno­
żyli tylko długi i pożyczki, a 
to wszystko będzie zjadane na 
co dzień, bo btz pracy nie ma 
dobrobytu. I chociaż człowiek 
ma prawo do wypoczynku, 
chociaż niekiedy, gdy nie ma 
innych środków, człowiek ma 
prawo do zaznaczenia swoje­
go stanowiska, chociażby 
wstrzymując się od pracy, 
wiemy jednakże, że to jest bar 
dzo kosztowny argument, tak 
kosztowny argument, że kosz­
ta tego argumentu składają 
się w miliardowe wymiary i 
ciążą nad całą gospodarką na 
rodową i jakimś odwetem go 
dzą „w życie narodu, rodźmy 
i każdego człowieka.

Praca narodowa jest nie tył 
ko elementem ekonomicznym, 
jest również i elementem spo 
łecznym, moralnym i formacji 
duchowej. Jeżeli ta formacja 
duchowa • jest pogłębiona, 
przestaje kuleć cała gospodar­
ka narodowa. I dlatego tez naj 
milsi praca, a nie bezczynność, 
jest sprzymierzeńcem człowie 
ka, sprzymierzeńcem w jego 
osobistym życiu w dobrobycie 
rodzinnym, i domowym i w 
dobrobycie narodowym. I im 
więcej i sumienniej będziemy 
pracowali, tym mniej będzie­
my pożyczali. Powiedziałem to 
już przed tygodniem w Wam 
bierzycach, na południowo-za­
chodnim krańcu naszej oj­
czyzny; podczas koronacji ma 
łej figurki Matki Bożej, Kró­
lowej Rodzin. Gdy patrzono 
na mnie i pytano, co powie­
dzieć, powiadam: trzeba po 
pierwsze — rzetelniej praco­
wać, po d .ugie — trzeba uni­
kać niszczycielstwa i oszczę­
dzać, po trzecie — trzeba 
mniej pożyczać i mniej wy­
wozić, i po czwarte — trzeba 
lepiej zaopatrywać ludzi w ich 
codzienne potrzeby, jako że 
godzien jest pracownik za­
płaty swojej. Przyjęto to ze 
zrozumieniem. Uważam, że cza 
sami niewiele trzeba postulo­
wać, wymagać, stawiać żądań, 
byleby w Polsce zapanował 
ład, tym więcej, że żądania 
mogą być słuszne i na ogół są 
słuszne.

Ale nigdy nie jest tak, żeby 
żądania były możliwe do wyko 
nania od razu dziś, ich wy­
konanie musi być rozłożone 
na raty. I dlatego trzeba roz 
mawiać — w pierwszym rzu' 
cie wykonamy te żądania, któ 
re mają podstawowe znacze­
nie, w drugim rzucie tamte, 

• trzecie, dziesiąte, takie jest 
wymaganie życia codziennego. 
Niekiedy wy, drogie matki, 
wiecie, jak wasze córki, które 
chcą się dobrze ubrać, ile sta 
wiają wam wymagań. Moja 
mamo a to, a tamto, a inne. 
I ty też nie zaspokajasz tych 

potrzeb od razu. Powiesz: do­
brze dziecko, doceniam to, ro 
zumiem, ale poczekaj. I nie 
raz tak bywa i w życiu pu- 
ouczn^m, że trzeba poczekać. 
Pamiętajmy — my jesteśmy 
narodem na dorobku, pamię­
tajmy, dzieci boże, żeśmy we 
szli na teren naszej ojczyzny 
i doszliśmy do wolności przez 
gruzy. Jeszcze jako nowo mia 
nowany biskup Warszawy sze 
dłem do swojej prokatedry 
po stertach gruzów, dziś idę. 
równą drogą. Polska odrodzo 
na odbudowała sprawnie1 i 
Warszawę, i Gdańsk, i Wro­
cław, i Poznań, i tyle innych 
miast zrównanych z gruzami 
przez cierpliwość i pracę. Ale 
nie od razu. My musimy cią­
gle mieć tę roztropność kie­
rowniczą, po łacinie się to na 
żywa prudentia gubernativa, 
czyli roztropność zarządzania 
i my wiemy, że w tym wiel­
kim trudzie odbudowania Pol 
ski, w — ojczyźnie naszej zro 
biono bardzo wiele, ale pozo­
stało jeszcze do zrobienia bar 
dzo wiele. I trzeba ciągle wie 
lokrotnić wysiłek pracy, pogłę 
biać jej poziom moralny, po­
czucie odpowiedzialności za­
wodowej, ażeby nastąpił naM 
żyty ład i porządek. Oto, dzie 
ci boże, ten zwięzły i krótki 
(może nie krótki), rachu­
nek sumienia narodowe­
go, który my tutaj sob;e 
przeprowadzamy w obliczu 
tej, która jest dana ku obro­
nie narodu naszego. Brońmy 
samyca siebie i będą nas bro­
nić. A brońmy przez wypeł 
nianie naszych obowiązków, 
gdy je wypełnimy będziemy 
mieli tym większe tytuły do 
postulowania naszych praw.

Teraz może lepiej, na tle tego 
właśnie naświetlenia, rozumie 
my nasze obowiązki, ale i na­
sze prawa, ale i nasze zanied­
bania, ale i nasze osobiste, ro­
dzinne, domowe, społeczne, za 
wodowe, gospodarcze błędy. 
I wtedy widzimy, że i my w 
jakimś stopniu, w jakimś wy­
miarze popełniamy błędy. 
Któż z was jest bez grzechu, 
nie ęglądajmy się wokół na 
wszystkie strony. Zaglądajmy 
w swoje własne sumienie. Do­
wiedzmy się, czy my sami nie 

। dopisujemy, a wtedy zobaczy­
my, że ta bolesna sytuacja dzi 
siejsza to jest jakaś szczęśliwa 
wina, felix culpa, która dopro 
wadza nas do zrozumienia 
naszych obowiązków wobec 
własnej ojczyzny i zadań, któ­
re są w tej ojczyźnie do wypeł 
nienia. :

Po mszy świętej, jak zwy­
kle, w dniu dzisiejszym, gdy 
stajemy przed tą, która jest 
dana ku obronie narodu pol­
skiego, będziemy odnawiali 
śluby jasnogórskie. Te śluby 
zawierają wyliczenie naszych 
obowiązków do wykonania. 
I dlatego są właściwym zakoń­
czeniem tych rozważań, które 
wam, dzieci boże, przed oczy, 
przed sumienia postawiłem, 
1 wam i sobie. (PAP)

Gdy na polach trwa upor­
czywa praca przy zbio­
rze plonów, w magazy­

nach robotnicy trudzą się nad 
zabezpieczeniem dostarczanego 
ziarna. Wiele dodatkowego wy 
siłku trzeba w tym roku wło 
żyć w przesuszanie ziarna, 
aby nadawało się ono do dal­
szego przerobu i przechowy­
wania.

☆
Magazyny PZŻ w Czerwo­

naku pod Poznaniem. Padają 
cy od rana deszcz zahamował 
dostawy zbóż spod kombaj­
nów. Dostarczające ziarno 
kombinaty PGR w Naramo­
wicach i Owińskach musiały 
akurat przerwać prace żniw­
ne. Tę lukę w dostawach wy 
korzystano w magazynach na 
dosuszanie ostateczne rzepa­
ku. którego przyjęto dwukrot 
nie więcej niż przewidywał 
plan, bo 6 374 tony. Połowę 
tej masy trzeba było suszyć 
dwukrotnie.

— Pociągnęło to za sobą 
większe koszty paliwa i robo 
cizny. ale nie mieliśmy inne­
go wyjścia — mówi kierownik 
Stanisław Bartosik — ukoń­
czyliśmy dosuszanie rzepaku, 
pragniemy go jak najszybciej 
wyekspediować do zakładów 
przemysłu tłuszczowego. x

Z pól do sklepów

Ten pierwszy
W Czerwonaku przyjmuje 

się po kilkaset ton zbóż na 
dobę. Jest to normalny poziom

Urszula Kowal pobiera w sza­
motulskim magazynie ziarno do 

prób na wilgotność.
Fot. - R. Królak

dostaw z lat ubiegłych. Nieste 
ty, zboża są wilgotne. Jedna 
suszarnia ma stale pracę z ję­
czmieniem jarym, a druga z 
żytem. Dla odbioru zboża czyn 
ne są 4 linie przyjęciowe. Nie 
ma więc kłopotów z kolejka­
mi. Najwięcej nawału dostaw 
należy się spodziewać po 15 
września, kiedy to zacznie na 
pływać z rejonu 32 gminnych 
spółdzielni jęczmień browar­
niany.

Na bocznicy podstawiano 
akurat pociąg ze specjalny­
mi pojemnikami na ziarno. 
Zostały .one zakupione przez 
Okręgowe Przesiębiorstwo 
Przemysłu Zbożowo-Młynar­
skiego PPZ w Poznaniu, aby 
przy ich pomocy można by­
ło załatwić dostawę ziarna do 
młynów poznańskich i słodo- 
wni. Ładowano pszenicę z im 
portu potrzebną do wyrobu 
makaranów w poznańskim 
„Amino”.;

☆
Magazyny i młyn w Szamo-

chleb
tułach. W bramie i przed nią 
parę traktorów z przyczepa­
mi. Wyładowane żytem, psze­
nicą, jęczmieniem. Chwilowo 
deszcz nie pada, wieje pory­
wisty wiatr, który natych­
miast osusza pola, jest nadzie 
ja, że tego dnia można jesz­
cze wznowić żniwowanie. Roz 
ładunek trwa szybko. Pod 
magazynem samochód z wiel 
kim kontenerem na otręby, 
które sypią się ze specjalnego 
rękawa do pojemnika. To nor 
malna dostawa dla Rejonowe 
go Przedsiębiorstwa Przetwór 
czego Przemysłu Paszowego 
„Bacutil”, które zużywa otrę­
by do mieszanek.

— Przyjmujemy dziennie 
po 700 ton zbóż. Najwięcej ży 
ta i pszenicy — informuje kie 
równik Eugeniusz Ptak. — 
Przeważnie są to dostawy z 
gospodarstw indywidualnych. 
Rozładunek jest błyskawicz­
ny, bo mamy 4 wydajne linie 
przyjęciowe. Możemy rozłado

wać 350 ton na godzinę. Peł­
ną parą pracują suszarnie.

W młynie huczą mlewniki. 
Mielą ziarno z importowanej 
pszenicy z dodatkiem krajo­
wych odmian świeżo zebra­
nych z pól. Taka mieszanka 
podnosi wartość wypiekową 
mąki. Dziennie zużywa się 
220 ton ziarna do przemiału. 
Na razie jest zapas na dwa 
miesiące. Paczkarka zakupio­
na w RFN może zapakować 
5 000 kilogramowych torebek 
na godzinę. Z napisem „Mą­
ka poznańska” kupujemy je w 
sklepach Poznania, Krakowa, 
Katowic i Innych miast Ślą­
ska.

Przy paczkarce pracują o- 
perator Mieczysław Grupa i 
Jan Stankowski. Maria Pio- 
sdk odkłada większe paczki 
na palecie. Na stanowiskach 
pracy wieloletni młynarze. 
Stefan Dobek, który przepra­
cował w tym młynie od jego 
założenia 53 lata, obsługuje 
czyszczarnię. Młynarz zmiano 
wy Tadeusz Bochiński (sekre 
tarz POP) ma za .sobą 35 lat 
pracy. Zawsze można liczyć 
na młynarza walcowego Ka­
rola Chudziaka, młynarza 
zmianowego Stanisława Wie­
czorka, młynarza czyszczar- 
nianego Edwarda Florka.

Kierownik, który pochodzi

z rodziny młynarskiej, już 
szesnaście lat kieruje maga­
zynem 1 młynem. Zna załogę 
i jej potrzeby, wszystkie se­
krety fachu, w którym nadal 
pracują dwaj jego bracia w 
Rawiczu, starszy syn w sza­
motulskim magazynie, a żo­
na w młynie jako dyspozytor. 
Z mąki, która 'wyszła spod 
fachowej ręki powinien być 
dobry chleb.,.

☆
Zapach tego chleba unosi 

się w powietrzu. Dochodzi z 
pobliskiej piekarip GS w Sza « 
motułach, która znana jest ze 
znakomitego pieczywa. Kie­
rownik piekarni Stanisław 
Walenciak wytacza regał z 
gorącymi bochenkami. Na 
zmianie: mistrz piekarski Ka 
zimierz Dziamski, Andrzej 
Majchrzak, Wanda Franasz- 
czuk i Irena Kaczmarek oraz 
uczennica Teresa Przybył. 
Wypiekają na dobę 3,5 tony 
pieczywa: chleba poznańskie­
go, mazowieckiego i toruń­
skiego, a także bulek. Świeże 
pieczywo już o siódmej rano 
znajduje się w sklepach wiej 
skich.

Z tej piekarni Wychodzi co 
dziennie 4 500 bochenków

Dokończenie na nr. 4
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Co o tym sądzicie
Opublikowany w ubiegłym ty­

godniu felieton z cyklu „Co o 
tym sądzicie" wzbudził duże za­
interesowanie czytelników. Wie­
ki z nich przekazało własne u- 
wagi i opinie o rzetelności, ja­
kości pracy oraz o bezradności 
i wygodnictwie. Publikujemy 
fragmenty nadesłanych listów, 
a wszystkim czytelnikom dzięku­
jemy za korespondencję.

Coraz większego znaczenia 
nabiera jakość pracy — 

niezależnie od wszelkich za­
wodów i stanowisk służbo­
wych. Ocena pracy według jej 
jakości pozwala na wiązanie 
działalności ludzi z ich posta­
wami oraz pomyślnością spo­
łeczeństwa. Ocenianie pracow­
ników powinno opierać się 
właśnie na jakości pracy, któ­
ra z kolei musi mieć zasadni­
czy wpływ na podział dóbr i 
obowiązków, na awanse i ukła­
danie stosunków międzyludz­
kich'. (2123)

STANISŁAW WOJCIECHOWSKI 
Gniezno .

Jiważam, że sąsiad autora 
felietonu ma rację, do­

wodząc, iż wielu ludzi próbu­
je zwykłe lenistwo ubierać w 
szaty „niemożności”, a pozor­
na bezradność stanowi wygód 
ny parawan dla nieróbstwa i 
braku zainteresowania pracą 
W parze z rzetelnym wykona­
niem zadań, czy to w sferze 
produkcyjnej, czy innej, 'po­
winno iść osobiste zaintereso­
wanie i inwencja. (2118)

JOANNA WIŚLICKA 
Poznań

Bzetelna praca musi spot­
kać się z rzetelną oceną. 

A jakże często jeszcze zwyk­
ły cwaniak, udający tylko za­
angażowanie, zyskuje wyższą 
c^enę i tym samym wyższe 
wynagrodzenie, aniżeli inny — 
solidnie pracujący. (2109)

B. Z.
Mosina (Poznańskie)

Zdarza się, że podział kom 
petencji, który na pierw 

szy rzut oka może wyglądać 
pozytywnie, okazuje się osta­
tecznie zjawiskiem negatyzo- 
.nym. Znana jest bowiem teo­
ria o tak zwanych szczeblach 
kompetencji. Zgodnie z nią, 
posunięciem błędnym jest 
awansowanie na przykład wy­
różniającego się referenta na 
stanowisko kierownika wy­
działu, a sprawnie pracujące­
go mistrza zmianowego na sta 
nowisko wyższe. Teoria ta bo­
wiem zakłada, iż dobry refe­
rent nie może być dobrym kie 
równikiem, bo jeżeli właściwie 
wypełnia swoje obowiązki, to 
znajduje się na właściwym 
miejscu w zawodowej dzia­
łalności. Teoria ta preferuje 
pracowników nierównych, re­
alizujących swe działanie od 
przypadku do przypadku, a 
nie tych, którzy pracują sysfe 
matycznie, lecz i dlatego po­
winni na przykład więcej za­
robić od tych, co kry ją się za< 
parawanem wygodnictwa.

(2116)
JANUSZ BOBECKI 

Kalisz

l/oźe wydarzenia ostatnich 
dni wpłyną na likwido­

wanie zjawisk bierności i „nie 
możności” w handlu i usłu­
gach, może przestaniemy wresz 
cie w dziedzinie planowania 
patrzeć tak. jak koń z klap­
kami na oczach, a ogarniemy 
całość współczesnego życia i 
współzależność zachodzących 
w nim. zjawisk... Bez inwencji, 
odpowiedzialności i rzetelności 
całego społeczeństwa, trudno 
myśleć nie tylko o usuwaniu 
błędów popełnionych w prze­
szłości, lecz — przede wszyst­
kim — o mądrym ‘i efektyw­
nym działaniu w ’ przyszłości.

(2125)

WŁODZIMIERZ NOWAK 
Poznań

Listy krótkie i rzeczowe ma 
ją większe szanse druku Ano 
nimów nie publikujemy Za­
strzegamy prawo skracania ko 
respondencji Adres: „Głos 
Wielkopolski" skrytka pocz­
towa 1074, 60-953 Poznań

KSR w „Stomilu”

Opon więcej ale zaległości duże
Ocenie minionego półrocza i 

analizie obecnych zadań poś­
więcona była wczorajsza sesja 
Konferencji Samorządu Robot 
niczego w Poznańskich Zakła­
dach Opon Samochodowych 
„Stomil”.

Trzytysięczna załoga tego za­
kładu ma ambicje pełnego wy­
konania tegorocznych zadań. 
Zaległości produkcyjne jednak 
są spore: 48 00? sztuk opon no­
wych, 6 700 opon bieżnikowa­
nych, ponad 100 ton taśmy bież 
nikowej i 106 ton mieszanek. 
W lipcu co prawda zaległości 
zmniejszono o 17 milionów zł 
ale awaria energetyczna 
znów zahamowała tempo pra­
cy, bo do dzisiaj „Stomil” otrzy 
muję tylko 70 procent potrzeb­
nej mocy.

Te niedobory produkcyjne 
nie świadczą wcale o złej pra­
cy załogi. W porównaniu do 
roku ubiegłego wykonano o 
49 000 opon więcej, wzrosły do­
stawy opon bieżnikowanych, re 
generatu i obkładów kół a prze 
kroczono plany produkcji opon 
do wózków jezdnych ।— o 11 000 
sztuk, pasów klinowych — o 
80 ton, mat gumowych do obór

60 rocznica urodzin S. Stuligrosza
26 bm. obchodził 60 rocz­

nicę urodzin Stefan Stuligrosz, 
twórca i kierownik słynnego 
hóru chłopięco-męskiego. Dy 

cygent, pedagog i długoletni 
rektor Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Pozna­
niu, w styczniu br. obchodził 
również, 40-lecie swej pracy 
artystycznej. Jest on dla dzie­
siątków tysięcy słuchaczy w 
krajach kilku kontynentów, 
gdzie jego zespół występował, 
znakomitym ambasadorem poi 
skiej kultury, propagatorem jej 
wartości i bogactwa. Dorobek 
polskich kompozytorów prezen

Hołd żołnierzom AL, 
poległym w Powstaniu Warszawskim

26 sierpnia 1944 r. w czasie 
Powstania Warszawskiego, 
pod gruzami zbombardowanej 
przez lotnictwo ni'emieckie ka 
mienicy przy ul. Freta 16 zgi­
nęli członkowie sztabu główne 
go i warszawskiego dowódz­

twa AL.
26 bm., w 36 rocznicę ich 

śmierci społeczeństwo Warsza 
wy oddało hołd pamięci poleg 
łych AL-owców — żołnierzy 
powstania.

Przed tablicą pamiątkową 
wmurowaną w ścianę domu 
przy ul. Freta 16 oraz na pły-

1000 rejsów
26 bm. prom pasażersko-samo­

chodowy „Skandynawia” należący 
do kołobrzeskiej Polskiej Żeglugi 
Bałtyckiej odbył tysięczny rejs 
eksploatacyjny na linii Świnoujś­
cie — Kopenhaga

Linia promowa Świnoujście —

Ten pierwszy chleb
Dokończenie ze str 3 

chleba, 4 000 bułek i 300 ka- 
wiorków.

*
Sklep z pieczywem w Kaź­

mierzu. Na półkach dwukilo­
gramowe bochenki. Klienci: 
Wiktoria Nowicka i Stani­
sław Wawszczuk z Kopaniny 
oraz Katarzyna Klijewska z 
Kaźmierza chwalą jakość wy 
piekanego w miejscowej pie­
karni GS chleba. W sklepie 
mimo południowych godzin 
jest jeszcze mleko i śmieta­
na. Można kupić rozmaite se­
ry i twaróg. Sprzedawczyni 
Jadwiga Przybylska jest za­
dowolona z zaopatrzenia. Jedy 
nie masła przydałoby się wię 
cej.

*
Przed młynem gospodarskim 

w Buku — dwa ■ wozy rolni­
ków. Przywieźli v ziarno" na 
przemiał. Młyn, który produ­
kuje od czerwca mąkę na 
zlecenie Okręgowego Przed­
siębiorstwa Przemysłu Zbo­
żowo-Młynarskiego PZZ w 
Poznaniu, świadczy usługi w 
zakresie przemiału mąki i 

bezściółkowych — o 10 000 
sztuk oraz wykonano poza pla­
nem 78 000 sztuk ochraniaczy 
do opon samochodowych.

Wszystkie trudności zakładu 
— mówiono w czasie dyskusji 
— spowodowane są nieprzygo- 
towaniem PZOS do systemu 
czterobrygadowego, wymagają 
cego pełnej obsady kadrowej, 
rytmicznych dostaw surowców 
oraz pełnej sprawności maszyn 
Żaden z tych warunków nie 
/jest spełniony. Awarie maszyn 
wstrzymują co rusz pracę wal 
cowni a brak kordów spowo­
dował już w styczniu 3-dniową 
przerwę w produkcji opon do 
samochodów ciężarowych. Za 
kładom brakuje okcło 70 kon- 
fekcjonerów oraz hotelu pra- 
cowniczego i stołówki, które 
obiecano w uchwale nr 23 Ra­
dy Ministrów, gdy przed ro­
kiem wprowadzono „czterobry 
gadówkę”.

Sporo miejsca poświęcono na 
sesji KSR sprawie odzieży och 
ronnej, sprawności transportu i 
bieżącej konserwacji maszyn 
decydującej o rytmice pracy.

(bej)

tował S. Stuligrosz i jego ze­
spół w całej niemal Europie, 
w Stanach Zjednoczonych i 
Kanadzie oraz w Japonii.

Z okazji jubileuszu Stefan 
Stuligrosz otrzymał serdeczne 
gratulacje i! życzenia od Wy­
działu Kultury KC PZPR i mi 
nistra kultury i sztuki, od 
władz miasta i województwa 
poznańskiego, a także od sze­
rokiego grona uczniów i wy­
chowanków, od przedstawicie­
li środowisk kulturalnych sto­
licy Wielkopolski i całego 
ktaju. (PAP) 

cie sztabu AL na Krakowskim 
Przedmieściu — w miejscu, 
gdzie w 1945 r. przeniesiono 
prochy .poległych dowódców 
żołnierze WP. zaciągnęli warty 
honorowe.

Kwiaty złożyły delegacje: 
Stołecznego Komitetu FJN; 
ZBoWiD, MON, weteranów ru 
chu robotniczego, środowisk 
pyłych żołnierzy warszawskie 
go batalionu AL im. Czwarta­
ków i byłych członków GL, 
AL i ZWM, nadwiślańskiej jed 
dnostkii MSW im. Czwartaków 
AL, stołecznych zakładów pra 
cy, młodzieży. (PAP)

„Skandynawii”
Kopenhaga uruchomiona została 
w czerwcu 1977 f. Dotychczas 
„Skandynawia” przewiozła, 121 000 
pasażerów, 18 000 samochodów oso­
bowych. 9 000 ciężarówek oraz po­
nad 100 Ó0O ton ładunków drobnicy,

PAP

śrutowania ziarna dla rolni­
ków. Korzysta z nich zawsze 
Zenon S worek' z Zalesia ko­
ło Buku, który przywiózł na 
śrutę 300 kg mieszanki. Ry­
szard Wiśnieiyski z Dobieży- 
na Nowego ma na wozie żyto 
z tegorocznych zbiorów.

Młyn gospodarczy dostar­
czył w sierpniu 50 ton mąki 
dla gminnych spółdzielni w 
Buku, Dopiewie i Stęszewie. 
Otrzymując ziarno z pobli­
skich punktów skupu, przy­
czynia się do zaspokojenia lo 
kalnych potrzeb. Są z tego ty­
tułu znaczne oszczędności w 
transporcie ziarna i mąki.

W Poznańskiem kilkanaście 
młynów gospodarczych dostar 
cza miesięcznie 400 ton kasz 
i 700 ton mąki. Może to jesz­
cze niewiele, bo zaledwie dwu 
dobowa produkcja młynów ca 
łego przedsiębiorstwa PZZ. 
ale znacząca to pozycja w lo­
kalnym zaopatrzeniu ludnoś­
ci. I zawsze to przyjemniej 
jeść chleb wypiekany z ziar­
na sprzątniętego z własnych 
pól. ,
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Przed rozgrywkami w II lidze

Hokeiści Tarpana solidnie trenują
Mimo że do rozpoczęcia roz. 

grywek w II lidze hokeja na 
lodzie (11 — 12 października) 
jest jeszcze ponad miesiąc, 
to drużyna Tarpana, która 
dopiero w tym roku awanso­
wała do ligi — solidnie przy­
gotowuje się do sezonu. Zes­
pół trenowany jest przez Bog 
dana Wawrzyńskiego z Toru­
nia. który był asystentem tre 
nera kadry narodowej S. Bar 
tonią oraz trenował kadrę na­
rodową juniorów.

Hokeiści Tarpana rozpoczęli 
przygotowania do rozgrywek 
od pobytu na. obozie kondycyj- 
pym (15 do 30 lipca) w Siera­
kowie. Następnie od 10 do 24 
sierpnia przebywali na obozie 
w Janowie, gdzie trenowali 
na krytym lodowisku. Tam 
też rozegrali kilka spotkań to­
warzyskich. W pierwszym po 
konali, juniorów Naprzodu Ja 
nów 27:2, w drugim z GKS Ty 
chy, chociaż prowadzili już 3:2 
— ostatecznie przegrali 5:9. In 
teresujący był także mecz z 
GKS Katowice Pierwsze dwie

W Himalajach
Polscy studenci 

zdobyli Dunagiri
Dwaj członkowie 12-osobowej 

polskiej centralnej wyprawy aka 
dcmickiej, Grzegorz Benke z War­
szawy i Andrzej Hartman 2 Kato­
wic, zdobyli 18 bm. wierzchołek 
Dunagiri (7065 m) w Himalajach 
Gaihwalu (Indie północny). Wej 
ścia dokonano uskokiem grani za 
chodniej.

Polacy jako pierwsi wspięli się 
na Dunagiri w porze, monsuno- 
wej. Górę tę zdobyto pierwszy raz 
w 1939 roku. Od tego czasu przed 
Polakami tylko jednej wyprawie, 
udało się wejść na szczyt i wró­
cić z niego; członkowie trzech in­
nych ekspedycji zginęli podczas 
schodzenia z wierzchołka tej nie­
bezpiecznej góry. Wszyscy członko 
wie polskiej wyprawy, którą kie­
rował Grzegorz Benke, są cali i 
zdrpwł. (PAP)

Udany sprawdzian 
kajakarzy

W Wałczu rozegrano trój- 
mecz kajakowy drużyn do lat 
23 Polska — NRD — Węgry. 
Był to najważniejszy spraw­
dzian dla polskich zawodni­
ków tej kategorii wiekowej w 
tym sezonie. Polacy wśród któ 
rych startowało kilku olimpij­
czyków spisali się znakomicie. 
Nasza drużyna zgromadziła 
122 pkt., zespół NRD — 80 
pkt. i ekipa Węgier — 69 pkt. 
W regatach tych startowali 
także poznaniacy. Najlepiej wy 
paidł M. Łlbik z Warty, który 
w C-l zwyciężył na 500 m i 
1000 m. Natomiast razem z ko­
legą kluibowym P. Pawłowskim 
zwyciężyli na 1000 m. Do nie­
spodzianki można zaliczyć ich 
porażkę na 500 m’ z drugą pol­
ską osadą M. Płoch (Zawisza) 
i M. Zachara (Znicz Gorzów). 
Dobrze spisał się trzeci repre­
zentant Warty L. Jamroziński, 
który w K-4 na 1000 m pły­
nąc razem z W. Marcinkow­
skim, Z. Szubiskim i W. Mer- 
kiem' zajął pierwsze miejsce.

Dodam, że w najbliższą nie­
dzielę (31 sierpnia br.) w RFN 
odbędzie się trójmęcz senio- 
rów RFN — Polska — Włochy. 
Z poznańskich kajakarzy będą 
tam startowali: S żakowska i 
R. Oborski (Posnania) oraz M. 
Łbik, P. Pawłowski i A. Kli­
maszewski (Warta), (ahe)

Towarzyskie mecze 
hokeistów na trawie

«>, Na zaproszenie Lecha przeby­
wała w Poznaniu z rewizytą, po 
ubiegłorocznym pobycie koleja­
rzy w Holandii, drużyna DKS 
Enschede. Beniaminęk I ligi w 
swym kraju okazał się wymaga­
jącym przeciwnikiem dla pplskięn 
zespołów. Goście pokonali kolei­
no: kadrę młooz eżową Pclsk! nrzy 
gotowującą się do eliminacji Mi­
strzostw Europy w Szkocji 4:3 
(1:3) oraz mistrza Polski' — War­
tę 2:1 (0:1), by w ostatnim spot, 
kaniu przegnać z Lechem 0:4 (0:0) 
Przed rokiem kolejarze wygrali 
z DKS Enschede w Holandii 3:2. 
W dwóch pozostałych meczach 
padły wyniki: Warta — Lech 1:1 
(IcO) oraz Lech — kadaja młodzie­
żowa 4:2 (1:2), (ad) 

bramki zdobyli poznaniacy, 
jednak w końcówce lepszymi 
okazali się Ślązacy, którzy wy 
grali 4:2. Na słowa uznania za 
sługuje wygrany mecz z Baildo 
nem Katowice 13:8. Katowicza 
nie zagrali w najsilniejszym 
składzie z Obłójem, Góralczy­
kiem i Piecko. W piątym spot­
kaniu poznaniacy podejmowa­
li reprezentację juniorów Pra­
gi z którymi przegrali 2:5.

W czasie tych spotkań w dru 
żynie Tarpana wypróbowano 
24 zawodników, w tym także 
sześciu nowo pozyskanych 
(rozpoczęli studia w Poznaniu) 
Stanisława Byrskiego z Unii 
Oświęcim, Cezarego Milczar­
ka z Borutv Zgierz. Marka Gar 
lickiego i Zbigniewa Stajaka z 
Legii, Leszka Lipińskiego z 
Dclmelu Wrocław (karierę 
sportową rozpoczynał w Zjed­
noczonych Września, a w ubie 
glym sezonie został królem 
strzelców — 37 bramek — w 
rozgrywkach strefowych o wej 
ście do II ligi. Drużyna zasi­
lona została również przez

Nowy stadion

Poznań wzbogacił się o nowoczesny obiekt sportowy. Przy ul. 
Bułgarskiej został wybudowany stadion dla KKS Lech.

Fot. — R. Królak

I. Golda i J. Pusty 
bronią mistrzowskich tytułów

W piątek rozpoczynają się 
w Łodzi 56 lekkoatletyczne mi 
strzostwa Polski seniorów. W 
zawodach tych wystąpi rów­
nież dziesięciu lekkoatletów \z 
poznańskich klubów. Mistrzów 
skich tytułów zdobytych przed 
rokiem w Poznaniu bronić bę 
dą dwaj zawodnicy Orkanu — 
I. Golda i J. Pusty. Golda w 
rzucie młotem reprezentuje 
obecnie bardzo dobrą formę i 
nie powinien mieć kłopotów z 
pokonaniem rywali. Podobnie 
w biegu na 110 m ppł. Pusty 
jest obecnie najszybszy. Rów 
nież w pozostałych konkuren­
cjach poznaniacy mają szan­
sę włączyć się do walki o czo 
łowe pozycje.

Obok wspomnianych w7yżej 
zawodników z Orkanu wystą 
pi tam też M. Jabłońska, któ 
ra od lat należy do czołowych 
oszczepniczek w kraju. Z dzie

Rugbyści Posnanii wygrali z Rumunami
Wczoraj w Poznaniu na bois 

ku Posnanii rozegrano towa­
rzyskie spotkanie w rugby 
między Posnanią, a rumuń­
skim czołowym zespołem II 
ligi Automobilem Galati. Mecz 
w pierwszej połowie nie był 
ciekawy jednak w drugiej 
części gdy (Posnania przegry­
wała już 3:15) gospodarze po

P. Jankowiak trzeci
W Solinie zakończyły się mi 

strzostwa Polski w windsur­
fingu. Najlepszym w wadze lęk 
kiej (72 kg) okazał się Mleczy 
sław Sak (Sparta Augustów), 
W wadze ciężkiej zwyciężył 
Marek Sołtys również Sparta 
Augustów. W tej samej kate­
gorii trzecie miejsce zajął naj­
lepszy poznaniak Piotr Janko 
wiak z Jacht Klubu Wielkopol 
skiego. (ahe) 

bramkarza Marka Waliewskie 
go z Dolmelu.

Od 1 do 12 września Tarpan 
trenować będzie na krytym lo 
dowisku poza Poznaniem. Nato­
miast od 15 do 22 września ho 
keiści rozegrają kilka spotkań 
w Czechosłowacji. Pierwsze 
mecze w II lidze Tarpan roze­
gra na własnym lodowisku z 
Polonią Bytom, a kolejne na 
wyjeździe z GKS Katowice.

Dodać także należy, że od 
nowego sezonu Tarpan grać 
będzie wreszcie na własnym 
lodzie. W tych dniach lodowi­
sko Bogdanka należące do tej 
nory do Wojewódzkiego Ośrod 
ka Sportu i Rekreacji jest prze 
kazywane we władanie Fabry­
ki Samochodów Rolniczych. 
Funkcja lodowiska nie ulegnie 
jednak zmianie. Już w tej 
chwili zakłady pracy, Szkoły i 
uczelnie mogą w Tarpanie re­
zerwować godziny ślizgawek. 
Po przejęciu Bogdanki władze 
klubu postanowiły rozpocząć 
modernizację tego obiektu 
sportowego, (ahe) 

więcioosobowejrekipy AZS li­
czymy .na udany start skocz­
ków wzwyż — L.'Kałka i P. 
Rądlewśkiego, oszczepniczki — 
Z. Potzkajskiej, plotkarki — 
I. Paruckiej, 800-metrowców 
R. Ostrowskiego i A. Barona 
oraz młociarza L. Woderskie- 
go. Olimpia wysyła do Łodzi 
najliczniejszy z poznańskich 
klubów zespół (25 0*500). Lide 
rami drużyny są bez wątpie­
nia trójskoczek Z. Sohpra i P. 
Mańkowski, który pobiegnie 
na 800 i 1 500 m oraz sprinte- 
rki E. Kasprzyk i Ę. Tom­
czak. Nie ukrywamy też na­
dziei związanych z występem 
19-letniego H. Królaka, który 
w niedzielę na mityngu w Za­
brzu rzucił młotem 70,40 m 
ustanawiając nowy rekord 
życiowy. Gdyby w trakcie mi 
strzostw rzucał podobnie dale 
ko to ma szanse na zajęcie wy 
sokiej pozycji, (jz) 

derwali się do walki, grali 
szybciej, dokładniej, pomysło 
wiej i w efekcie wygrali ten 
pojedynek 19:18 (1^3).

Punkty dla Posnanii zdobyli: 
Piekniewski, Langiewicz. Bara­
niecki po 4 oraz Żurek 7.

Dzisiaj, również o godzinie 17 
na boisku Posnanii z Rumuna­
mi grać będzie wicemistrz Polski 
Polonia, (ahe)

Przed olimpiadą brydżową

Poznaniacy w kadrze
Zakończyły się eliminacje 

Polski na olimpiadę brydżową, 
która odbędzie się na przeło­
mie września i października w 
Holandii. Do drużyny narodo­
wej zakwalifikowali się Marek 
Kudła i Andrzej Milde z Budo 
wlanych Poznań — aktualni 
mistrzowie Europy. Drugą pa­
rę stanowią Z. Surig i J. Za­
remba z Warszawianki. (ahe)



MIELKA ORKIESTRA SYMFONICZNA 
POLSKIEGO RADIA i TELEWIZJI 

w Katowicach

Sprzedam siewnik zbóż o- . Samochód „Manomag” — I Inowrocław M-2 spółdziel 
wy — ciągnikowy, przy- | sprzedam. Kśłlsz 746-42. cze zamienię na podob- 
czepę 1 „Piasta”. Henryk ; 38334g ne w Poznaniu. Oferty
Sroczyński, Olszewo, 63-C00 : ----------- -- ------------------------- j „Prasa” Grunwaldzka 19
Środa. 1018p t Sprzedam Zuka rocznik*

• SKRZYPKÓW
• TRĘBACZA
• PUZONISTĘ.

o wysokich kwalifikacjach zawodowych
Przesłuchanie odbędzie się - 8 października 

1980 roku.

Zgłoszenia należy kierować w terminie do 
30 września 1980 r. do sekretariatu WOSPR1TV, 
ul. Plebiscytowa 3 w Katowicach, tel, 515-221 
wewn. 492. '2520-K2

1’rzyczepę ciągnikową, wy 
soką, wywrotkę 3,5 t sprzę 
dam. Września, ul. Ma-

! 1978 lub zamienię na Fia 
ta 125p. Tadeusz Multa- 
niak, Lubónieczek. 63-020

dla 33254g.

M-3 Września zamienię 
na równorzędne w . Lesz­
nie, Rawiczu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dia 43520g.

zurska 2. 1006p
Zaniemyśl. 37950g

Opryskiwacz ORC-700 ma 
lo używany, przystosowa 
ny do sadu sprzedam. 
Jankowski 63-100 Śrem, 
Nochowo 2. 39207g

Zastawę HOOp sprzedam 
tel. 32-13-32 po godz. 16.

43379g

Szczecin M-2, 37 m* za­
mienię na podobne w Po 
znaniu, Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
39279g.

Sprzedani własnościowe

Działkę 5 tys. m! w re­
jonie Poznań — Kotcwo 
Ewentualne mieszkanie 
■zapewnione. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
43602g.

Dyskretną pomocą w za­
łożeniu szczęśliwej rodzi 
ny służy „Wesele”, Ko-, 
szalin, Zwycięstwa 239.y 933p

M-4 centrum Pozna-
nia lub zamienię na po­
dobne, ewentualnie mnie] 
sze w Warszawie. Telefon

Działkę rekreacyjną z bu 
dzikami w Ustroniu k.
Cieszyna sprzedam.

Zagraniczną suknię ślub-
na (USA) sprzedam. Tel. : 223.
67-38-04 godz. 17—19. 5 ----

Karoserię Zastawy 1100 
’ po wypadku sprzedam. 
tLlpczyńskl, Stadnina Ki- 
J ni Iwno, tel. Kostrzyn

Pokój nlekrępujący 24 
mł, łazienką, ciepła wo­
da, wynajmę. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 39307g.

425-42. 43323g
Łódź, tel. 218-90, po 164 

2489-K2

948p

Uczciwa zaopiekuje się 
starszą osobą za możli­
wość tymczasowego za­
mieszkania. Oferty „Pra

0 Praca'
Zatrudnię lakiernika sa­
mochodowego oraz ucz­
niów. Łojewski Poznań 
Piątkowo, Mateckiego 4.

436 Z3g

Prasowalnicę i maszynę 
dziewiarską dwupłytową 
produkcji NRD sprze­
dam tel. 722-74 po godz. 
16- 43606g

Przyjmę do pracy bla-
charza samochodowego i 
ucznia. Warunki dobre 
Foznań, Obornicka 322. 
_______________ -13603g

Sprzedam pudelki srebr­
ne po Championie i zło­
tej medalistce. Bułgarska
106a m. 9. 43314gp:

Sprzedam silnik 
des — Diesel po 
nym remoncie, 
wiec, tel. 209-31.

— J Sprzedam VW Golf S 
Merce-| < t976) Gniezno, tel. 36-95. 

kapitał- I godz. 9—12. 947p
Wągro- 

39215g

Sprzedam taksometr „Pol 
tax” mechaniczny. Cz. 
Dorasz Poznań, ul. Stru

Forda Taunusa 15 M, 
stan dobry, sprzedam. 
Tel. 471-55. 42667g

Małżeństwo z 
1,5-rocznym 
SM wynajmie 
nie. Oferty 
Grunwaldzka 
39327g.

dzieckiem 
członkowie 

mieszkn- 
,,Prasa” 

19 dla

sa'
4if273g.

Grunwaldzka 19 dla

Odstąpię pokój 3-osobowy 
z wygodami. Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
43238g.

sia 6 m. 22. 39272?

Sprzedam przyczepę do 
samochodu osobowego, ła

'i Warbturga de lux 353 w 
£ dobrym stanie sprzedam. 
? Kazimierz Broniarczyk 
i Wierzchy, 63-308 Gizałki,

tel. Wronów 1. 1007p

Zamienię pokój, kuchnia 
wysoki parter na więk-
sze. Oferty
Grunwaldzka 
39335g.

„Prasa”
19 Hia

M-2, 32 mt Winogrady, 
własnościowe sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 40887g.

Tylko uczciwą panienkę 
przyjmę na stanowisko 
sprzedawcy. Zgłoszenia: 
Czesława 14 m. 13 godz.

Sadzonki Asparagus spren 
geri z nasion holender­
skich — sprzedam. Ilczuk, 
Pieruszyce 37 63-304 Czer 
min, tel. Pleszew 18194

383Mg

downość do 500 kg Bara . Flat 1500 na gwarancji 
nowo, ul. Rolna 18 sprzedam tel. 469-39.

3929og j 40822g

Ogródek działkowy od- ' 
stąpię. Os. Kraju Rad 27 i 
J m. 98 po godz. 16. 1

39331g |

Sprzedam samochód oso 
howy Wartburg 312 w 
dobrym stanie. Przeżmle 
rowo, Ogrodowa 75.

391l3g
15—17. 43054g

© Nauka
Korepetycje z matematy

Sprzedam maszyny 
szycia łańcuszkowe

do 
typ

ki — Kozłowski, tel. 630-05 43400g.

„Ludwig”. Oferty „Pra- 
sa” Grunwaldzka 19 dla

Sprzedam bufet 1 ser- £ ——---------- ------- ■—-------- —
wantkę dębową 1900 rok, i Fiata 126p odbiór Polmo 
tel. 33-17-57. 39334g ) zbyt sprzedam. Oferty

37149g
Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy - kre­
śleń technicznych i kosz­
torysowania przyjmuje, 
szczegółowych informacji 
pisemnych udziela „Ó- 
świata”, 31-139 Kraków, 
ul. Spasowskiego 8 (prze­
dłużenie ul. Siemira-izkie

Świerki srebrne, jało* 
; wiec, thuje dekoracyjne 
i i ' żywopłotowe sprzedam 
* Komorniki, Nowa 2 tel.

Sprzedam siatkę parkano 
wą, wyrabiam na zamó­
wienie, ‘Zbigniew GŁn- 
ther, Mosina, Kasprowi-

.Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 39257g.

66. 43390g

go). 2468-K2

# Kupno
Butlę gazową kupię Le­
szno, Kwiatowa 2. 1008p

Kupię domek drewniany.
Tel. 751-60. 37639g
Starą Zorkę kupię tel.
447-18. 40823?

0 Sprzedaż
Kombajn Vistula.
zbieracz 
karnię

„Robot’
praso- 
młoc-

samoczyszcząeą,
rozrzutnik obornika sprze 
dam. Roman Szukała, 
Niewierz 112, 64-550 Dusz 
niki Wlkp, woj. poznań 
skie. 43605g

Aparat fotograficzny no­
wy Pentacon six sprze­
dam, tel. 79-15-04 4328’g

cza 18. 39339g

Sprzedam czarne 
turowe pudelki.

minia- 
Rataj-

czaka 36 m. 2a, parter.
43402g

Massynę do waty cukro­
wej. Jujka, 63-200 Jaro­
cin, Armii Czerwonej 42

10. 915p

Sprzedam perkusję jaooń 
ską „Tama” Gniezno, tel.
36-95 godz. 9—12. 945p

Sprzedam szable wojsko­
we, łóżeczko drewniane. 
Ul. Podchorążych 41a, Wi 
told Francuziak. 43122 ’

Ciągnik C-4011 z przycze­
pą, kosiarkę, snopowią- 
załkę sprzedam. Wał­
brzych, ul. Nowy Dom 3 
m. 1 (Leśnictwo). . 982p
Ciągnik C-330 sprzedam. 
Feliks Łyczakowski, Ko­
morowo, 62-271 Działyń, 
gm. Kłecko koło Gniez-

Sprzedam silnik na ropę 
15 KM. Tel. 22-49-09.

39387?

Wózek inwalidzki poko­
jowy sprzedam Woźniak 
Sokoła 17 m. 2. 39412g

Sprzedam
C325 oraz 
obornika.

ciągnik Ursus
ładowacz do

Sawiński Uj-
ście, Staszica 9 woj pll-
skie. 39449g

Kompletną karoserię Tra 
banta 600 sprzedam. Pi­
ła, Bydgoska 49 m. 44.

39478?

Sprzedam tunel foliowy 
3(>X7' wraz z folią Tel 
616-60. 39539g

Samochody
Sprzedam samochód Da­
cia rocznik 1975. Tel. 
20-28-86. 43632g

Sprzedam Warszawę w 
dobrym stanie. Poznań, 
ul. Modra 5 m. 11.

39192gna. 983 p

Dnia 21 sierpnia 1980 roku zmarła nagle na­
sza ukochana, nigdy niezapomniana żona 
matka, siostra i babcia, śp.

EUGENIA JABŁKOWSKA 
z domu Moroz 

lekarz pediatra 
odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi i Odznaką 
Honorową za Zasługi w Rozwoju Wojewódz­

twa Poznańskiego.
Pogrzeb odbędzie się' w piątek 29 sierpnia 

1980 r. o godz. 15.10 na cmentarzu Junikow­
skim.

Zrozpaczeni 
najbliżsi 

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul. Rutkowskiego 12. m. 5.

Ul. Łazienna la m. 26.

Dnia

Pracująca spokojna po­
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
.dla 39341g.

Panienkę przyjmę na
wspólny pokój. Poznań,
Kępińska 12, 
czyńskiej

przy Lesz- 
’ 39388?

Zamienię 2-pokojowe mie 
szkanie, nowe budownic­
two, gaz, c.o., balkon na 
nodobne w woj. leszczyń 
skini/ poznańskim, zielo­
nogórskim. Łuczak, 46-290 
Kluczbork, ul. M. Konop 
nickiej 12a m. 16. 985p

Pilnie sprzedam Fiata 
125p 1300. Poznań, Os.
Kosmonautów 10 m 63

39277g
Trabant 601 sprzedam
Os Kraju Rad 27 J m.
98 po godz. 16 39330g
Renault 10 tanio sprze­
dam. Dziewińska 33.

39378g
Fiata 125p odbiór Polmo 
zbyt sprzedam Oferty
Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 39380g.
Fiata 1300, 1972 sprzedam.
Kórnik, Staszica 16 m.
46. 39415?
Zastawę UOOp — koraj, 
ręcznik 1978 wraz z no­
wymi białymi ookrpwca 
mi ze skóry owczej 
sprzedam. Oferty „Pra­
są” Grunwaldzka 19 dla 
39474g.
Fiata 125p rocznik IV/1979 
sprzedam, teł. 656-60 po 
godz. 16. 43502g

® Lokale
Poszukuję samodzielnego
pokoju lub 
tel. 660-592.

mieszkania 
436O4g

Zamienię pokój z kuchnią 
kwaterunkowe nowe bu­
downictwo na dwupokojo 
we. nowe budownictwo. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 39425g.
Poszukuję Kawalerki lub 
niekrepującego pokoju. 
Tel. 648-80 w godz. 17—19 

43616g
W Poznaniu — centrum 
mieszkanie własnościowe 
M-2 'sprzedam. Oferty 
, Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 43391g.
Wynajmę liib kupię ga
raż okolicy pl. Mł
Gwardii. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
43399g.
Pracująca po studiach, 
członek SM poszukuje 
pokoju. Peryferie wyklu 
czone. Tel. 67-13-56 wie­
czorem, lub Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
54522g.
Poszukuję lokalu na war 
sztat, Poznań — okolice. 
Tel. 647-35. 3732Sg
Przyjmę pracującą panią 
na wspólny pokój. 'lei. 
2C-33-31 godz. 7—14. 43360g
Poszukuję mieszkania sa 
modzielnego 2 pokoje z 
kuchnią w Poznaniu. Wa 
runkl do omówienia. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 39110g.

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe w centrum O- 
strowa Wlkp., 70 I 
ptr„ tel. 621-07 po godz. 
15. Edward Niełacny, Mo
niuszki 1. 1002 u

Poszukuję pokoju — w 
Poznaniu lub najbliższej 
ckolicy — odpowiedniego 
dc nauki. Oferty Łódź, 
„24508” „Prasa”, Piotr­
kowska 96. 2502-K2

Sprzedam Krakowie
szklarnię wraz z budyn­
kiem mieszkalnym. Kra­
ków, telefon 666-57. wie­
czorem lub oferty 3C814 
. Prasa”, Kraków, Wiślna 
2. 2532-K2

Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny 140 mi w Ostro­
wie, wiadomość: Ostrów 
ul. Królowej Jadwigi 8b 
m. 15 (poniedziałek, 
czwartek w godz. 17—19). 

. 38227g

Dom jednorodzinny z 
ogrodem sprzedam. Gnjęz 
no. Myśliwiecka 46. 1003p

Kołobrzeg — dom nowy, 
12 pokoi, oilnie sprzedam. 
Wiadomość: Kołobrzeg,
tel. 35-10 po godz. 16.

952p

Kupię 0,5 ha ziemi blis­
ko Poznania. Tel. 647-65

43017g

Sprzedani dom centrum 
Kalisza, wolne 4 pokoje, 
kuchnia, łazienka (100 
rnS). Ewentualnie w roz­
liczeniu mieszkanie Po­
znaniu. Kalisz, Handlo­
wa 6 m. 2, tel. 723-63, po

Przyjdziesz sam, wyj­
dziesz „we dwoje” z Biu 
ra Matrymonialnego — 
Poznań - Piątkowo, Osled 
le Chrobrego 17F m. 119. 
Dojazdy autobusami 86, 
87, tramwajami 9, 11.

42751g

godz. 16. 38124g

Sprzedam budynek miesz 
kalny, do wykończenia 
w budownictwie szerego­
wym w Gnieźnie przy ul. 
Poznańskiej. Mieczysław 
Sołtysek, 62-2Ó0 Gniezno 
— Obora, 984p

Oddam w dzierżawę po­
łowę stodoły oraz 0,50 ha 
ziemi. Krzyżowniki, Mię-
dzyzdrojska 16,
—----------1-------

30141g

Kupię lub wydzierżawię 
garaż murowany dzielni­
ca Stare Miasto Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43376g.

Chemiczne czyszczenie dy 
wapów, obić meblowych 
na miejscu u klienta 
Tel. 454-69 rano, Łukom 
ska. 42636g

Przeprowadzki. przewóz 
pianin, fortepianów wy­
konuje Kamiński. ^Tel. 
436-31. 37922g

Wypożyczalnia 
lonów, nakryć 
Poznańska 44,

Panna 23-letnia wykształ 
cenie średnie, , szczupła, 
brunetka, z własnym do­
mem pozna kawalera z 
zawodem do lat 30, wy­
znania rzymsko - katulic 
kiego. Cel matrymonial­
ny. Zdjęcia mile widzia­
ne. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 39192g.

39192g

Kawaler, wykształcenie 
wyższe techniczne po­
zna ładną pannę. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
33259g.

Najwięcej ofert otrzy­
masz w Warszawskim Biu 
rze Matrymonialnym ,,Sy 
renka” Warszawa, Elek­
toralna 11. 1480-K2

Samotni! Dyskretne na­
wiązanie znajomości za­
pewnia Biuro Matrymo-
nialne ..Jutrzenka’ 81-953
Gdynia, skrytka 105. In- 
formacja i oferty zł 20. 

1910-K2

KOMUNIKAT

sukien v.e 
do chrztu 
Swobodo-

40262?
Wielkopolskiej Gry Licz­
bowej „Koziołki” z dnia 

24. 8. 1980 r.
Wygrane w I losowaniu

Układanie, cyklinowan. e. 
lakierowanie parkietów 
Michalski, tel. 201-304 

40803?

Cvklinowanie, Michalski, 
tel. 755-24. 42717?

Ikładąnie flisek, terako­
ty. Osiedle Zwycięstwa, 
blok 23 m. 21, Olejnik.

38785 :

Polecam różnej granula­
cji grysy marmurowe. 
Tel. 22-26-25, OżarowsKa-
Bartczak. 38853g

Zakład elektroinstalacyj- 
ny. Mickiewicza 5, So-, 
cl: a. 38834<

za 4 trafne po zł 
za 3 trafne po zł 
za 2 trafne po zł

14.318, 
50.- 

6,-
Wygrane w II losowaniu
za 
za 
za

z a 
za 
za

4 trafne po zl
3 trafne po zł
2 trafne po zł

6.141.-
41,-

5,-

z
3
2

GRA „3X10” 
dnia 24. 8. 1980
trafne 
trafne 
trafne

dodatkową

po zł
po zł 
z liczbą 
po zł

2.401, — 
110,—

Kolejne losowania
77,— 
cdbę

dą się w dniu 31. 8. 1980 r. 
w Poznaniu przy ul. Erę 
dry 7 o godzinie 12.

Szczególnie zachęcamy 
do udziału w grze „3X,10 ’. 
Poprzez wprowadzenie wy 
granych HI stopnia o bli 
sko 50a/« zwiększyła się 
ilość wygranych.

„3X10” — to najprostsza 
z wszystkich gier liczbo­
wych. Zasady gry podob­
ne są do popularnej „trój 
ki” na wyścigach kon­
nych. W odróżnieniu ud 
wyścigów konnych w 
„3X10” są aż trzy stop­
nie wygranych, przez co 
zwielokrotnieniu ulega i- 
lość wygranych.

© Matrymoniahie
Fanna ładna, Zgrabna 
wykształcenie niepełne 
wyższe, materialnie nie­
zależna z mieszkaniem 
poana kulturalnego pana 
49—45 lat z wyższym wy 
kształceniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dia 
39165g.

wńeku

STANISŁAW REGULSKI

o godz. 11 na cmentarzu miłostowskim.

Córka i syn z rodziną

Strapień

córki i zięć

Dnia 25 sierpnia 1980 
95 lat drogi ojciec, teść

roku zmarł 
i dziadek

Pogrzeb odbędzie się w 
o" godz. 15.50 na cmentarzu

czwartek 28Pogrzeb odbędzie się

J. Dnia 24 sierpnia 1980 roku zmarła naglę 
I przeżywszy lat 86 nasza kochana matka, 
teściowa, i ciocia, śp.

5EKWI

ul. Kanałowa 13.

ul. Janickiego 12 m. 2. 1658 -U3

primo voto Waskiałło

82, pa- 
matka

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 sierpnia 1980 r. po długich i ciężkich

cierpieniach, opatfzbna Sakramentami św., ode­
szła od nas na zawsze, przeżywszy lat
sza najukochańsza, pełna poświęcenia 
najtroskliwsza babcia i prababcia, śp.

FELICJA RYZIŃSKA

Dnia

MARIAN POWAŁOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w. czwartek 
o godz. 15 na cmentarzu w Zabikowie.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 28 bm. 
godz. 12.30 na cmentarzu na Junlkowie.

Dnia 22 sierpnia 1980 r. zmarł opatrzony Si 
kramentami św., w wieku 64 lat, nasz uk< 
chany ojciec, teść i dziadek, śp.

Pogrążeni w smutku 
synowie, synowe i wnukł

żona z rodziną 
43766?

W smutku pogrążona

43596g

sierpnia 1980 roku zasnął w Bigu 
nasz ukochany mąż, ojciec, teść 
przeżywszy lat 67, śp.

JAN PACIORKOWSKI
emeryt IICP

43689g

sierpnia 1980 roku zmarła nagle,
przeżywszy lat 68 nasza kochana siostra, 
cia i kuzynka; śp.

MARIANNA NOWACZYK
Pogrzeb odbędzie się czwartek 28 bm.

o godz. 15.10 na cmentarzu junikowskim. 
Strapiona

RODZINA
ul. Raszyńska 19. 43697g

Dnia 25 sierpnia 1980 roku zmarł nagie nasz 
kochany. mąż/ ojciec, teść, szwagier 1 wujek, 
przeżywszy lat 61

LUDWIK OLEJNICZAK
Pogrzeb odbędzie się

o godz.
czwartek 28 bm.

na cmentarzu w Krzyżownikach.

Pogrążone w smutku

żona z dziećmi i rodzina

ul. Płomienna 3b m. 10
dawniej Dąbrowskiego 454.

tDnia 24 sierpnia 1980 r. zmarł namaszczony
Olejami św., mój drugi mąż, nasz troskliwy 

ojciec, teść i dziadek, śp.

LEON STAWNIAK
uczestnik Powstania Wielkopolskiego, odznaczo­
ny Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodstenia 

Polski.

Msza św.odprawiona zostanie w czwartek, 28 
bm. o godz. 6.30 w kościele parafialnym Matki 
Boskiej Bolesnej, po czym pogrzeb o godz. 14.'JO 
na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążeni w smutku

żona, dzieci, wnuki

TH. Kol iłowa 6 m. 9. 43544?

MARIA DZIURKIEWICZ
z domu Głowacka

czwartek 28 bm. 
junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 28 
godz. 8.50 na cmentarzu junikowskim.

bm. o

w smutku pogrążone

córka i wnuki

Rynek Łazarski 3 m. 10. 43568g

J. Dnia 23 sierpnia 1980 r. zmarł nagle opa- 
I trzony Sakramentami św., przeżywszy ląt 

65 nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek

WŁADYSŁAW KECK
uczestnik kampanii wrześniowej w 7 DAK, h. 
więzień obozu koncentracyjnego Mauthausćn- 
Gusen. odznaczony Krzyżem Kawalerskim Oi- 
deru Odrodzenia Polski. Medalem Zwycięstwa 
1 Wolności 1945. Srebrnym Medalem „Zasłużo­
nym na Polu Chwały”, Złotą Odznaką NOT.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28
bm. o godz

Prosimy o 
Poznań, ul.

10.50 na cmentarzu junikowskim. 
W smutku pogrążona

rodzina 
nieskładanie kondolencji. 

Szpitalna. Gromadzka. 43458?

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2.3 sierpnia 1980 r. zmarła opatrzona Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 65, nasza najuko­
chańsza mamusia, teściowa, babcia, siost.a. 
szwagierka i ciocia, śp.

JANINA MANKIEWICZ
Uroczystość pogrzebowa odbędzie się w czwar 

tek, 28 bm. o godz. 14.30 na cmentarzu junt- 
kowskim. -

W smutku pogrążeni

córka, syn. synowa, zięć, wnuki i ra 
om żałoby: Dąbrowskiego 175. 1

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamia­
my, że dnia ■ 25 sierpnia 1980 r. opatrzony 

Sakramentami św. zakończył swe pełne poświe­
cenia i ofiarności życie, mój najukochańszy 
mąż

FRANCISZEK CIESIELSKI
Pogrzeb odH'dzie się w czwartek. 28 bm. 

godz. 14.00 na cmentarzu przy ul. Lutyćkiej

Ul. Słowiańska 16 m. 31.

Wdowa materialnie nie­
zależna z mieszkaniem 
Poznaniu pozna kultural 
nego pana najchętniej 
wdowca od lat 58. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 39391g.

Życzymy 
grze!

szczęścia w
2724-K1

WOJCIECH KACZMAREK

ANTONI KRASZEWSKI

Rodzina

wujek

bm. o

o go-

43547g,

rodzina
43636g

Strapiona 
żona

[sali

43569g

tDnia 24 sierpnia 1980 r. zmarł w Bogu nasz 
ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 28 bm. o 
godz. 14 00 w Puszczykowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Puszczykowo, Chrobrego 34. 4362

tDnia 22 sierpnia 1980 r. odszedł od nas nasz 
kochany brat, szwagier i wujek

43634g

Dnia 25 sierpnia 1980 r. zakończyła nagie 
w Bogu swoje pracowite, pełne poświęce- 

ia i ofiarności życie, najukochańsza żona, ma- 
imt-si-a, teściowa i babcia, przeżywszy lat 73. śp.

WIKTORIA KOSMOWSKA
z domu Zientek

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w 
czw^ntęję. 28 bm. o godz. 11.00 po czym pogrzeb 
na cmentarzu parafialnym we Wronczynie.

W głębokim smutku pogrążona

Bednary.

tDnia 22 sierpnia 1980 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, przeżywszy 56 lat, nasz

drogi mąż ojciec, syn, brat, szwagier i

TADEUSZ URBANIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 28 

godz, 13.50 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni 
żona, syn i rodzina 

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
dżinie 13 00.
Ul. Poznańska 28/30 m. 9.

-J- Dnia 23 sierpnia 1980 r. przeżywszy lat 83, 
• zakończyła swój pracowity żywot, nas a 
ukochana matka, teściowa, babcia 
cia, śp.

MARTA CZERNIEJEWICZ
z domu Kamińska /

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 28 -bm. o 
godz 8,10 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku 
rodzina 

Ul. Świerczewskiego 104 m. 10.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 28 bm. o 
godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.

tDnia 21 sierpnia 1980 r. zmarł po ciężkie 
chorobie, przeżywszy lat 82, śp.

IGNACY ADAMCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 28 bm. o 

godz. 11.50 na cmentarzu na Junikowie.

Ul, Łanowa 11 m. 5.

Strapiona 
żona z rodziną

43470g

tW niedzielę, 24 sierpnia 1980 r. odszedł do 
Ojca, w 28 roku życia i w 2 roku kapłań­
stwa

ks. STANISŁAW LINKA
wikariusz parafp Bojanowo

Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm. o god
16.00 na cmentarzu parafialnym w Drawsku.

O memento proszą
ke.płani dekanatu Rawicz

43496S

§. t p.
CZESŁAWA MALINOWSKA 

z domu Brożek 
b. więźniarka Zamku Lubelskiego, Majdanka, 
Oświęcimia, Ravensbrtieck, Neurohlau i Zwodan

zmarła dnia 24 sierpnia 1980 r. w wieku 73 lat, 
po długiej i ciężkiej chorobie.

Pogrążeni w żalu i smutku

synowie, synowe i wnuki
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Środo

Józefa.
Kalasantego

Słońce: 5.53—19JM

MUZYCZNY — g 19 „Wiedeńska 
krew”

NOWY — Scena Ncws — g. 
W.30 „Czas wiele zmienia”

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15 
„Obcy-8 pasażer „Nostromo” (ang 
15 1.) < .

KDF PAŁACOWE — g, 15.30, 
17.30, 20 „Ofiara namiętności”
(haszp. 18 1.)

APOLLO - g. 10, 12.30. 15. 17 30 
„Dziedzictwo” (ang 18 1 ... c 20 
„Leworęczna kobieta ’ ■ i'N 18 1)

BAŁTYK — g 15.30, 18, 20.15 
„Hair” (amer. 15 1.)

GWIAZDA — g 10. 12. 14 „Mał­
żeństwo z rozsądku” (poi b.o.), 
g. 16, 18, 20 „Ale kino” (USA 
15 1.)

KOSMOS — g 17.30. 20 „Mistrz 
kierownicy ucieka” (USA 15 l.)

MALTA — g. 15.30 „Bliskie spot­
kania III stopnia” (USA 12 1.). 
g 17.45, 19.45 „Niezamężna kobie­
ta” (USA 18 l.)

MINIATURKA - g 15.30 „Gu- 
dzilla contra Gigan” (jap. 12 i ; 
g. 17 30, 19.45 „Człowiek klanu’ 
(USA 18 1.)

OSIEDLE — g. 16 „Czterej pan. 
cerni i pies” cz. I (poi. b.o.), 
g. 18 „Niewinne” (wł. 18 1.)

PANCERNIAK - g 17. 19.30 „Bit­
wa o Midway” (USA 12 1.)

RIALTO — g 14. 18 „Znachor” 
i „Profesor Wilćzur” (poi. 12 1.)

RUSAŁKA ^Swarzędz) — s. 17, 
19 „Corleone” wt 18 1.)

SŁONCE - g 15.30, 17 30 „Zu­
zanna i zaczarowany pierścień” 
(NRD b.o.). g 19 30 „Śmiercionoś­
ny ładunek” (USA 15 1.)

TĘCZA - g 15 30, 17 30 „Sekar- 
łatny pirat” (USA 15 1.), g 19.30 
„FIST” (USA- 18 i.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15.45, 18.45 „Obrót sprawy”
(radź 15 1.)

WILDA — g 10. 12.30. 15.30, 17.45, 
20 „Przypływ uczuć” (fr. 18 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17 „Niech 
Się boi” (czech b.o ), g. 19 „Przy­
gody Gerarda” (bułg. 12 1.)

Zoo — (stare) ul Zwierzyniecka) 
i (nowe) ul. Krańcowa — od g. 
9 do 20

dyŻuSy

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka — ul. Walki Młodych 7; 
ne.iologia — ul. Przybyszewskie 
•go 49

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 Wypadki ulicz­
ne 1 zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel, 999, nagłe zachorowania w 
domu, tel. 66-00-66

Podstacje (czynne całą dobę); 
Os. Piastowskie 16, tel. 791-891; 
ul. Bukowa 1, tel 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel 20-54-31; Kościuszki 103. 
tel 544-44; Swarzędz, ul Wianko­
wa. tel 544-44 1 147-399, Luboń 
pl. Wolności 6, tel. 544-44 i J30-399

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22 — czynne co­
dziennie g. 7—22, tel. 989 - udzie­
la informacji, porad lekarskich 
i prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne tel 522-51 Obie placów, 
ki czynne w dni powszednie g 
15.30—7.30 dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne; 
Dąbrowskiego 140/142, Kórnicka 24, 
Główna 53, Dzierżyńskiego 3*9. 
Mickiewicza 22 Starołęcka 1, Sło­
wiańska paw 104, Głogowska 
107/109, Oś. Przyjaźni, paw 141, 
al. Marcinkowskiego 11 (całą dobę)

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia: 
9 Lato z Radiem; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13.01 Przeboje na waka­
cje; 13.25 Z nagrań Zespołu Cru- 
saders. 13.40 Kącik 'melomana; 14 
Studio „Gama”; 16 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokurier; 18 Relacje ze 
spotkań piłkarskich o mistrz I 
ligi; 19.40 Tańce krakowskie i 
wielkopolskie; 20.05 Siadem na­
szych interwencji; 20.10 Muzyka 
starego Wiednia: 20.40 Mistrzowie 
nastroju: 21.20 35 Festiwal Chopi­
nowski w Dusznikach: 22.20 Tu 
Radio Kierowców 22.23 Magazyn 
Kulturalny Pr I; 23 Wita Was Pol­
ska — mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3. 5. 9. 
10, 1.1, 12 05. 15. 19. 20 . 21. 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia: 
9.20 My 80 — aud SM: 9 40 Mi­
łośnikom pieśni chóralnej 10 
„Proszę do klasy” — aud saty­
ryczna; 10 30 Z nagrań Wild’a 
Billa Dacisona; 10 40 Cena Czasu 
11 Wakacje melomana; 11 35 Cho­
roby społeczne nadal groźne. n 45 
Muzyka s^d strzechy: '2 05 Tańce 
z różnych epok 12.25 Wakacje 
melómana: 12.55 ..Pod papugami” 
— gra H Miśkiewicz; 13 Aud 
public • 13.16 Klasycy muzyk! fil 
mowej: 13.36 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.51 .Tean Marie Leclair: 
Koncert. C-d tir on 7 nr 3 na obój, 
smyczki t baśso-contlnuo: 14 10 
Więcej, iep.^j, nowocześniej 14 30 
Dla dzieci „Przygody Sindbada 
Żeglarza”. 14 50 Muz. Schuberta:

Mikrofale na ekranie

Remonty z przeszkodami

Zimą w mieszkaniach
gorące czy Istnie kaloryfery?

Po miesięcznej przerwie spo 
wodowanej tradycyjnymi — 
jak co roku — remontami sie­
ci znów do mieszkań popłynę­
ła ciepła woda.' Kierownictwo 
Wojewódzkiego , Przedsiębior­
stwa Energetyki Cieplnej do­
trzymało obietnicy i, pomija­
jąc sporadycznie występujące 
jeszcze braki, dostarczono wo­
dę terminie Starano się rów 
nież maksymalnie skrócić trwa 
jącą przerwę 
osiedlach byŁ 
zapowiadano.

na niektórych 
ona krótsza niz

Nie oznacza to jednak, iż eki 
ny WPEC zakończyły pracę. 
Trwają nadal remonty całego 
systemu ciepłowniczego. Wy­
mieniono niektóre odcieki cie­
płociągu, trwa też wymiana we 
złów cieplnych w piwnicach bu 
dynków mieszkalnych. Stare i 
zużyte wymienniki ciepła za­
stępuje się nowocześniejszymi, 
bardziej niezawodnymi, łatwiej 
szymi w montażu i eksploata­
cji.

Łato jest jedynym okresem, 
kiedy można dokonać gruntów 
niejszych napraw sieci ciepłow 
■liczej. Od prac wykonanych 

.teraz, od ich solidności zależeć 
będzie czy nie zmarzniemy je­
sionią i zimą. A jednak nawet 
latem nie ma możliwości osta­
tecznego unowocześnienia sys-

Krytycznym okiem

Pierwsza kategoria 
lokalu i... niedbalstwa

Ogródek przy kawiarni W-Z 
w Poznaniu należał kiedyś do 
najładniejszych w mieście. Kolo 
rowe markizy i wypielęgnowana 
zieleń dodawały mu uroku. Tak 
było do niedawna.

Obecnie trudno uwierzyć, że to 
to samo miejsce. W basenie, w 
którym kiedyś czynna była fon 
tanna, zamiast wody sq śmieci. 
Trawnikom i kwiatom przydał­
by się ogrodnik. Wyjątkowo nie 
chlujne, wręcz odbierające a- 
petyt, są markizy rozwieszone 
nad stolikami. Brudne i jeszcze 
splamione smołą. Aż dziw, że 
kierownictwo kawiarni tego nie 
zauważa.

Reprezentacyjny lokal I kate­
gorii w centrum miasta i takie 
niechlujstwo, (bg)

15.20 Popołudnie dziewcząt ! chłop­
ców; 16 „Koniec”, śpiewa M Ro­
dowicz: 16.10 Gitara Segtm: 16.50 
..Jak krótkie lato” t-agm pow 
J Pierzchały. ’7 Aktorzy i pio­
senki- 17 20 Teatr PR - ..Głuchy 
telefon”: 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”: 18.40 Swiał • mv “ ma' 
gazyn handlu zagr ; 19 Koncert 
wieczorny; 19.40 Dom ! my 19.50 
Len roślina opłacalna. 20 Public 
krajowa; 20 20 Opera w przekroju: 
Gioacchi.no Rossini — „Semirami- 
da”:,2130 Utwory L Dallaptccoli; 
22 Czytam, więc jestem: 22.15 
Szkic do portretu — J L Bor- 
gesaj 22 30 Magazyn studencki: 
23.35 Co słychać w świecie

Wiadomości: 4.30 , 6.30. 7.30 8.30. 
! 1 30. 18 30 . 21 30 23 30.

PROGRAM IIŁ 8 05 Za klerow- 
nćą 8 10 Herbatka przy samo­
warze; 9 .Wielbłąd na step:e” — 
ode pow ; 9.10 Mała ooranna mu. 
zyka: 9.45 Dyskoteka ooó grusza 
10 35 Dyskoteka pod gruszą 11 
„Inżynier w okienku”: '1 30 Kwar­
tety z wibrafonem; 12.06 W To­
nacji Trójki; 13 Powt z rozrywki; 
13 50 Ruchome święto” udc pow ; 
14 W tonacji TiOjki; 15 05 La o w 
Filharmonii: 16 Wakacje ze swin­

Poznańska Fabryka 
Pomocy Nauko­
wych, jeszcze przed 
rozpoczęciem nau­
ki w szkołach śred 
nich, dostarczy dla 
specjalistycznych 

pracowni zestawy 
do przedstawiania 
mikrofal. Część
tych 
trafi 
klas

przyrządów 
również do 

w NRD. Na
zdjęciu: Dariusz
Szafranek podczas 
montowania ukła­

dów.
Fot. (2) — R. Królak

temu ogrzewczego. Prace kon­
serwacyjne stają się bowiem 
coraz bardziej kłopotliwe. Za­
równo dlatego, iż cc roku wy­
dłuża się sieć (obecnie ma po­
nad 200 kilometrów długości), 
jak też z powodu znacznego 
„starzenia" się ciepłociągów.

Dlatego ekipy WPEC dyspo­
nujące skromnymi siłami i 
środkami dokonują naprą” 
najniezbędniejszA cli. Kontrolu­
je się przede wszystkim części 
sieci najbardziej narażone na 
korozję — zasuwy, armatury 
odpowietrzenia. Pozwoli to za­
pobiec choć w pewnym stop­
niu awariom, które wystąpiły­
by w czasie sezonu ogrzewcze- 
po. Kłopoty z remontami sieci 
potęguje jeszcze.brak wielu cze 
ści zamiennych, które często 
trzeba dorabiać i regenerować 
własnymi siłami. Za mało jest 
Części do kotłów, brakuje 
pomp, materiałów elektrycz­
nych, wyłączników i bezpiecz­
ników.

Mimo to konserwacja sieci 
postępuje w tjm roku dość 
sprawnie i zgodnie z harmono­
gramami. Roboty dobiegają 
końca i — jak zapewniono w 
dyrekcji WPEC — 1 września 
cała sieć powinna być gotowa 
do ogrzewania mieszkań, (jog)

Ziemniaków mało
a zamówień zakładów przybywa

Zawczasu czyni się w tym' roku przygotowania do zgro­
madzenia rezerw zimowych ziemniaków, warzyw i owoców. 
Zapobiegliwość tym bardziej wskazana, że urodzaj nie za­
powiada się dobrze. Szczególnie dotyczy to ziemniaków za­
atakowanych przez zarazę ziemniaczaną.

Wojewódzka Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszczelars-ka w Poznaniu 
planuje zgromadzić na zimę 18 000 ton warzyw (głównie korzenio­
wych), 2 100 ton kwaszonej kapusty i 350 ton kwaszonych ogórków. 
W kopcach trzeba zebrać 15 000 ton ziemniaków, z czego 7 500 ton 
skupi WSOP, 4000 ton gminne Spółdzielnie i 3500 ton WSS „Spo-
leni”, 
stawy 
wania

Ponadto przyjmuje się zamówienia zakładów pracy na do- 
ziemniaków do domów. Do tej pory wpłynęły zapotrzebo- 
od 250 zakładów na 11 800 ton ziemniaków. Na początku

września odbędzie się spotkanie z przedstawicielami rad zakłado­
wych celęm uwzględnienia terminów dostaw.

Potrzeby rynku w województwie 
38 000 ton ziemniaków, wliczając w 
dów pracy i rezerwy zimowe. Liczy 
zapewni 18 000 ton. Niedobór 20 000
nych trzeba będzie sprowadzić z innych województw, z czym 
będą kłopoty, bo. również w rejonach tradycyjnych dostaw 
dla Poznania' nić ma dobrego urodzaju. Dlatego wskazany 
jest pośpiech przy zamawianiu ziemniaków przez zakłady 
pracy, aby można było w porę ocenić ich potrzeby i zor­
ganizować odpowiednie dostawy. (emp)

giem; 16.40 Widzi mi się — widzi 
wam się — magazyn spraw spo­
łecznych; 17.05 Muz poczta UKF; 
17.40 Z mojej płytoteki: 18.10 Po­
lityka dla wszystkich; 18.30 Czas 
relaksu; 19 Pow w wyd dźw : B. 
Prus — „Faraon”- 19.35 Opera ty­
godnia: W A Mozart — „Łaska­
wość Tytusa”: 19.50 „Wielbłąd na 
stepie” ode pow.; 20 Rozrywka 
na Trójkę — magazyn; 21 Z ty­
siąca i jednej pieśni; 22 08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów B Strei- 
sand- 22.16 Trzy kwadranse jazzu; 
23 Drugie narodziny wiersza; 23 05 
W tonacji Trójki; 24 Między dniem 
a snem.

Wiadomości: 8.15. 7. 8. 10 30. 12.
15. 17. 19.30 22

PROGRAM IV; 8 Ludwig van 
Beet.hoven: 12 Wariacji op 66; 
8.10 Eśtradii przyjaźni (Stereo); 
3.35 Sztuka bez ram; 9 Dla kl 1 
(muzvka) . Witaj szkoło”. 9 25 Mu­
zyka kameralna J Haydna (ste­
reo); 10 Dla kl VII 'historia) „Dni 
nadziei”- 10 30 Qrk. Kameralna J 
F Palllarda (stereo 10 50 Zespół 
„2 + 1” w przebojach .Gamy”; 
11 „Michelangelo Buonaroiti”; li.30 
Opera - symfonicznie (stereo); 
12.05 Czas dobrych gospodarzy;

Transportowcy przekraczają plany

Kółka nie kręcą się wolniej
Wtorek, godzina 5.30, ba­

za Oddziału III Towaro- 
wo-Spedycyjnego PKS 

przy ul. Towarowej w Pozna 
niu. Zaczyna się codzienna 
krzątanina. W portierni odbi­
jają swoje karty pracy kolej­
ni kierowcy. Kilka minut 
trwa załatwianie formalności 
— jak przed każdym wyjaz­
dem na trasę. Dyspozytor roz 
dzieła zadania i co chwila 
przy bramie zakładu zjawia 
się następny wóz. Poranną ci 
szę przerywa warkot silni­
ków.

Kolejna ciężarówka zatrzy­
muje się przy bramie.

— Mam zlecenie z „Gopla- 
mówi młody

ca. — Zabiorę kilka 
dyczy i w drogę, na 
Polski. Mam wrócić 

kierow- 
ton slo- 
południe 
jutro w

południe, ale postaram się 
być z powrotem wcześniej, bo 
pracy sporo i następne ładun 
ki już czekają na przewiezie 
nie.

wielotonowyOdjeżdża
„Jelćz”, jeszcze ociekający 
wodą po „prysznicu”, który 
mu kierowca urządził.

— Przyjemniej mi się jedzie 
— mówi — gdy wóz czysty. 
— Trasa? Daleka, bo Lubel­
skie. Zabiorę ładunki z kilku 
zakładów poznańskich, które 
w tym kierunku miały coś 
do przetransportowania. Mu- 
sję wrócić jak, najszybciej, 
bo wielu kierowców na urlo­
pie i trzeba ich zastąpić.

Prawie jednocześnie mijają 
bramę dwa „Stary”. Kierują 
się w stronę tak zwanych wol 
nych torów, gdzie wykony­
wać będą przewozy na rzecz 
poznańskiego Oddziału Przed 
siębiorstwa Spedycji Krajo­
wej. Razem sprzed zabudo­
wań PKS przy ul. Towarowej 
wyjechało wczoraj rano oko­
ło 150 ciężarówek. Wszystko 
według ustalonych wcześniej 
planów, jak zresztą każdego 
dnia. Koła ciężarówek kręcą

odpówiaćlamy
Fr. Marciniak — Dziękujemy, w 

bibliotekach są również roczniki 
tych gazet. (1908)

poznańskim wyniosą 
.to zaopatrzenie zakła- 
się, że skup miejscowy 
ton ziemniaków, jadal-

12.25 Giełda płyt (stereo): 13 J. 
angielski 13 20 Dla kl. I (muzy­
ka) ,VJitaj szkoło”; 13.50 Tu Stu­
dio Stereo. 14.45 pieśni paster­
skie Słowacji. 15.05 Radiowy Ty­
godnik Kulturalny; 15.50 Ź ło­
wieckiego notatnika - felieton; 
16.05 Rozmowy o książkach; 16.25 
Nauka — praktyce „Nowa pa­
mięć”; 16.40 Aud. aktualna; 16 50 
Radioeks-press: 17 Stereo: śpiewa 
Ewa Bem- 17.15 Z Odrą 1 Nysą 
— Magazyn Spraw Niemieckich: 
17.40 Stereo. Nowości muzyki jaz­
zowej; 18 Stereo: Muzyka po pra­
cy; 18.25 Krajobrazy historyczne 
— Nowy Korczyn- 18.40 O zdro­
wie człowieka — Psychoterapia: 
19 Słynni ludzie w anegdocie — 
Wilhelm Orański — Bohater Ni­
derlandów; 19.15 J angielski; 19 30 
Sztuka zarządzania - Oferta in­
formatyki 19.50 Studio stereo ?a- 
orasza (stereo) 20 30 Brahms - 
nowy romantyzm” — Festiwal 
muzyki Brahmsa w Filharmonii 
Poznańskiej (stej-eot- 2' 35 W tros­
ce o słowo ! treść 'w przerwie 
koncertu). 21 55 D.c transmisji 
(stereo) 22 45 Gra skrzypek Josef 
Suk i pianista Alfred Hołecek 
(stereo)

Wiadomości: 6.40, łS, 15, 22.55. 

się teraz jednakowo szybko i 
sprawnie, choć to urlopy i o 
utrzymanie równego rytmu 
pracy nie jest łatwo. Skoro 
jednak wszyscy bardzo się 
starają, zadania wykonywane 
są nawet z nadwyżką.

Godzina 7, stacja PKP Po7 
znań — Franowo. Przy swo­
ich stanowiskach pracy staje 
kolejna zmiana kolejarzy. Ko­
lejna, bo pracuje się tu bez 
przerwy całą dobę. W rejonie 
nastawni PF—3 dokonuje się 
rozrządu — jak mówią kole­
jarze — czyli swoistego segre 
gowania wagonów tpwaro- 
wych.

— Mamy dzisiaj przyjąć na 
różne tory lub uformówać w 
pociągi ponad tysiąc wago­
nów — informuje dyspozytor 
przewozów, Maciej Drzyma­
ła — i zadanie to na pewno 
wykonamy. Od wielu bowiem 
dni systematycznie przekra-

Pierwsze swoje czynności 
tego dnia wykonują nastawni 
czowie — Janusz Ignasiński 
i Szymon Knopczyk.

— Wszyscy pracujemy te­
raz bardzo ofiarnie — stwier 
aza J. Ignasiński — bo po­
trzeby przewozowe są znacz­
ne i eheemy im sprostać. Sy­
tuacja na Wybrzeżu sprawia 
jednak, że od minionej sobo-

Skutki lekkomyślności?
Trudno przesądzić, czy lekko­

myślność czy brawura, czy nie­
uwaga sprawiły, że kierowca cię­
żarówki ze Spółdzielni Mieszka­
niowej „Osiedle Młodych” został 
sprawcą przykrego w skutkach 
wypadku. Wczoraj rano krótko 
przed godziną 8 przemierzał ul. 
Zamenhofa na Ratajach. Na wy­
sokości stacji benzynowej przejeż­
dżał przez torowisko tramwajowe 
i nagle ... spadło wiele metrów 
przewodów. Powód? Podniesiona 
Skrzynia ładunkowa „Tatry” za­
czepiła o przewody tramwajowe i 
je znacznie uszkodziła. Następ­
stwo? Przerwa w ruchu tramwa­
jów między rondem Rataje 
Hetmańską do godz. 12.25,

Wiele wysiłku kosztowało 
wanie awarii, trzeba było 

a ul.

usu- 
tam

skierować dodatkową brygadę z 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego, które też mu- 
siało na czas przerwy w kurso­
waniu tj«mwajów zastąpić je au­
tobusami. I pomyśleć, że wszyst­
kich tych poci$inań ora-z strat 
można było uniknąć, przewidując 
skutki owego postępowania. Ze 
strony kierowcy było ono nieroz­
ważne.

Kierowca i jego zakład będą 
musieli ponieść koszty usuwania 
awarii. Nie wszystkie są jednak 
wymierne. j»k choćby utrudnienia 
w komunikacji. Oby nie zdarzył 
się więcej podobny wypadek.

(bop)

PROGRAM I

tyzm — Koncert podwójny 
a-moll (kol.);

23.05 — Dziennik (kol.).

PROGRAM H

15.55 — Obiektyw (kol.);
16.15 - Dziennik (kol );
16.3C- - .Jana z dżungli” — v,Skra 

dzlona perła” — film a'nimo- 
wany (kol.);

16 50 - Losowanie Małego Lotka 
i Express Lotka (kol.);

17.00 — Skarbiec — tygodnik his­
toryczny (kol);

17.25 — I liga piłki nożnej (kol.);
18.15 — Dom 1 my (kol.);
18.30 — Radar;
18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — Camerata — magazyn mu­

zyczny (kol.);
19.30 - Dziennlit (kol.);
20.10 - Filmoteka arcydzieł: „Ko- 

med: mci" - cz 1 pt „Ulica 
złoczyńców” — melodramat 
produkcji francuskiej;

21.55 - Konkrety - program pu­
blicystyczny (kol );

22.25 — Brahms — nowy roman­

ty nasza praca jest mocno u- 
trudniona.

— Nie przyjmowane są po­
ciągi w Gdańsku i Gdyni — 
wtrąca starszy ustawiacz, Syl 
wester Trzebiński — przyby­
wa więc wagonów, które a- 
dresowane są w tym kierunku. 
— Zęby nie powstał „korek-’ 
musieliśmy ya stacji jeden 
tor przeznaczyć tylko na od­
stawianie wagonów (także z 
artykułami spożywczymi) z 
przesyłkami dla Trójmiasta. 
To nam bardzo komplikuje 
pracę.

Kolejne wagony odsyłają na 
odpowiednie tory ustawiacze: 
Henryk Białka, Jan Kubiak i 
Henryk Wesołowski. Jeden z 
nich mówi:

— Czasami kilkanaście czy 
kilkadziesiąt wagonów mniej 
na stacji, to dużo, bo łatwiej 
nimi manewrować. Tymcza­
sem mamy ich coraz więcej.

Poznańscy transportowcy 
dobrze pracują. Wykonują, a

Na zdjęciu: kolejne ciężarówki 
PKS z poznańskiej „trójki" wy­

jeżdżają na trasy.

nawet przekraczają, zadania. 
Próbują różnymi sposobami 
zaradzić zakłóceniom na szla­
kach, wywołanym sytuacją 
na Wybrzeżu.

PIOTR BOROWICZ

• Mieszkańcy na Osiedlu Kraju 
Rad. Od strony ul. Lechickiej bu 
dowlani stawiają dwa bloki. Nie 
byłoby w tym nic dziwnego, gdy 
by nie wrzaski, głośne rozmowy, 
hałasy sprzętu zmechanizowanego 
— maszyn budowlanych — w cza 
sie nocnej zmiany. Nie pozwala to 
mieszkańcom na wypoczynek. 
Wstajemy zmęczeni i niewyspa­
ni — sygnalizują mieszkańcy.

Kombinat Budowalny Poznań — 
Północ Dział Organizacyjny (mgr 
inż. Pasikowska) sobowiąże kie­
rownika btidowy by dopilnował 1 
pouczył pracowników by zacho­
wywali się ciszej oraz jeśli to mo 
żliwe nocą nie używali głośnego 
sprzętu zmechanizowanego. (2065)

• Mieszkańcy budynku przy ul. 
Kolejowej 9 już od kilku miesię­
cy proszą o naprawę rynien. Wn
da leje się 
nic.

po śęianach 1 do piw-

Dyrekcja 
stwowych

Rejonowa Kolei Pań- 
(Dział Budynków ińż.

Jerzy Borowiak) poinformował 
nas, że były kłopoty z blachą i 
dlatego nastąpiły pewne opóźnie­
nia w usunięciu usterek. Jednała* 
że sytuacja w zaopatrzeniu w bla 
chę poprawił?, się ' rynny będą 
'naprawione w pierwszej połowie 

« września.

10.00 - Sprawy młodych: ..We dwo 
je” — film obyczajowy TP:

11.05 - Skarbiec;
11.30 - Legendy tatrzańskich 

szczytów - Giewont;
11 45 - Dziennik (kol );
16.30 — i ii,g.a pijki nożnej;

17.15 — Legendy tatrzańskich szcay 
tów - Giewont (kol.);

17.25 — Sprawy młodych: „We dwo 
Je' — film obyczajowy TP

18.30 -• Język francuski — lekcja 
29 (kol.).

19.10 - Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol );
20.10 — Sprawozdanie sportowe 

(kol.);
21.30 — 24 godziny (kol.);
21-40 - „Wielki tajemniczy ptak" 

~- czechosł. film przyrodniczy
“ Oblicza polskiego jazzu

i2.30 - Poglądy (kol ).

Gioacchi.no

